
ABISYNJA-KOLONJĄ WŁOSKĄ
NEGUS JEDZIE DO GENEWY

PARYŻ, 7£. (tal. wł.) Rozpisując się 
0*  team sprawy ałusyńsikiej, „O®uvre“ 
Zauważa, iż mcżfaaŁy być zadowolonym 
jeżeli Włochy zgodzą się szanować in- 
'erosy francuskie naokoło kolei Addis 
Abeba — Dżibuti, a interesy angielskie 
Naokoło źródeł Nilu i jeziora Tana.

Dalej wnioskuje „Oeuvi-e“, że Włosi 
Ule będą utrzymywać -w Abisyinji woj- 
'ka, a Miko poKcję, i że rozbroją tu
bylców.

Przypuszczalnie tea, spodziewa się 
Lienn-ik, nie będzie nowego negusa, 
• laiomias' poszczególnym szczepom pozo 
stawiona bęldzie znaczna samodzieltaiość 
a nad całym krafcm, jako nad kolon ją 
Moską. Sprawować będzie rządy guber 
'tatar faszystowski. Możfaa przypuszczać 
że Mussolini nie będzie brał pod uwagę 
żadniycih zobowiązań międzynarodowych 
'ecu w poczuciu pełnej suwerenności 
realizować będzie w Abi.synji postano
wienia, bez względu na Ligę Narodów.

Natomiast w dziedzinie gospodarczej 
Duce zapewne starać się bętó!z'e o współ 
Pra-eę Anglji i Francji, nie stosując je- 
dltek systemu otwartych drzwi wobec 
-Uinych państw.

JEROZOLIMA, 7.5. (PAT) Rerter do 
Siaduje się, że cesarz Haile Sefassie 
spędzi tylko kilka dni w Palestynie, a- 
by odwiedzić miejsca święte.

Rodzina jego pozostanie w Jerozoli
mie podczas gdy sam cesarz nda się d® 
Europy, aby bronić spraw swego kraju 

W koineuacie abdsyńskim zapanowa
ło wielkie ożywienie w ciągu ostatnich 
dlni. Na przyjęcie cesarskie zmieniono 
wewinęltraoe urządzenie i umeblowanie. 
Kolonia abisyńska żywi przekonanie, 
iż wyjazd cesarza Abfeynji nie jest rów 
nozraaczny z abdykacją, 
sarz bronić będzie swej 
Lfgą Narodów.

ODZNACZENIA 
MUSSOLINIEGO

RZYM, 75. (PAT) Dziś rano król Wi
ktor Emanuel doręczył Mussoliniemu in 
sygtnia wielkiego Krzyża Sabaudzkiego 
orderu wojskowego.

Niezwłocznie potem członkowie kapi
tuły tego orkferu uidailli się do szefa rzą
du, by zloiiyć mu życzenia.

Dziękując za gratulacje Mussolini o- 
świadczył, że osiągnięte przez wojska 
włoskie zwycięstwo zaiwdzięiezyć należy 
iprztedewszyetlkitm -niezwyktój potędze 
nalrodu -włoskiego wzmocnionego idea
łami faszyzmu.

39 MILJONÓW WŁOCHÓW 
WZIĘŁO UDZIAŁ W MANIFESTACJI 

RZYM, 75. (PAT) Według doniesień 
'■obranych przez ministerstwo spraw we
wnętrznych i sekiretarjat partji, faszy
stowskiej na odłbyltej dinia 5 maja Adu- 
raita, Generale, brało ufdtóał prawie 39 
miljonów ludzi.

POSELSTWA CUDZOZIEMSKIE 
POZOSTANĄ W ADDIS ABEBIE 
LONDYN, 7.5. (PAT) Według tełle- 

gramu. nadesłanego do Mioist-restwa 
Sjpraiw Zatgranicznffi.Ł przez posła Wiel
kiej Brytainśi w Addis Abebie, marsza
łek Badogiio poinformował członków 
korpusu dyplomatycznego, iż zgadza się 
by poselstwa cudzoziemskie pozostały 
włazie w Addis Abebie.

Włochom przysługuje wprawdzie, jak 
sę Maje prawo wezwania poselstw cu
dzoziemskich. akredytowanych przy da 
Wnym rządzie ubisyńskim, do wyjazdu 
a’e rząd1 włoski postanowił obecnie nie 
korzystać z tego prawa.

W każdym taiziie, jeżeli nt«'we’. posel
stwa uudżc»zien»kie opuszczą Addis A- 
beibę, to, jak się dowiaduje agencja Re
utera, konsulat Wielkiej Brytanji pozP-

a Ib o wiem ce- 
sprawy przed

DLA

stanie na mjej6ou.
Koła miai-od-Wjine zaprzeczają stanow

czo pogłoskom, jakoby międaty Wielką 
Brytamją a> Włochami 
być miała wymiana 
stjj abisyń.Atoj.

ZDOBYCIE
RZYM, 7.5. (PAT) . _ .

gadiecio, Włosi zajęli miasto Dżidżiga, 
w ohtail, gtdy Mussolini obwieszczał na 
rodowi zwycięstwo włoskie.

przeprowadzona 
poglądów w kwe-

DŻIDŻIGI
Jat dbaoćzą z Mo-

Wojska gen. Grazjainiego rozbiły re
sztę armji Rasa Na»sibu i Wehib Paazy 
i zdobyły w mieście zmaczae zapasy 
nia t erjału wo-jeuaiego.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA WŁOCH

RZYM, 7.5. (PAT) Czyininilki miaro
dajne stanowczo demenlMą dowiezienie 
prasy zagraniczmej-, jałkdby Stany Zjje- 
dlnoczonje były skłonne udzielić Wło
chom kredytu na cele kolonizaeyjne.

Układ rozbrojeniowy bez Niemiec
Blum o przyszłych losach Francji

LONDYN, 7.5. (Tel. wł.) „Daily He- 
rald‘‘ ogłasza wywiad z przywódcą so
cjalistów francuskich Blumem, jako 
przypuszczalnym szefem przyszłego 
rządu francuskiego.

Blum oznajmił, że zwycięstwo jego 
stronnictwa następuje w chwili waż
nej dla pokoju, demokracji i cywili
zacji. Stanowi to fakt tragiczny, że 
przychodzi zapóźno, aby zapobiec ipod 
biciu Abisynji — oświadczył Blum — 
ale o ile przeszłość nie była w naszych 
rękach, to przyszłość należy do nas.

Blum wypowiedział się za wzno
wieniem świetnej krystalizacji ’ucha 
międzynarodowego, jaka, jego zda
niem, wyjawiła się w Lidze w-e wrze
śniu, ale od tego czasu uległa rozwod 
nieni-u. Blum podkreślił, że jego stron
nictwo postanowiło wskrzesić na no-

wo ducha międzynarodowego w Lidze 
i objąć w niej kierownictwo. Jedyną 
płaszczyzną współpracy międzynaro- 
dowej jest rozbrojenie, które nie po
wiodło się, jak twierdzi wielu, spowo- 
du braku odwagi i zaufania ze strony 
Francji.

Nowy rząd francuski będzie posia
dał odwagę swoich przekonań — o- 
świadczył Blum — zapowiadając pod
jęcie nowej inicjatywy rządu francu
skiego w zakresie rozbrojenia. O ile- 
by Niemcy odmówiły — to należy ą- 
wrzeć układ rozbrojeniowy bez Nie
miec. Odtąd Wielka Brytanja polegać 
może całkowicie na Francji co do po
darcia zbiorowej akcji w Lidze Naro
dów. Zbiorowe bezpieczeństwo zależy 
od współpracy francuskiej i brytyj
skiej demokracji — zakończył Blum.

Serdeczny list P. Prezydenta
DO B. AMBASADORA PATKA
WARSZAWA, 7.5. (PAT). Pan Pre

zydent R. P. wystosował do p. amba
sadora Stanisława Patka odręczne pi 
■m-o treści następującej:

Wielce Szanowny i Kochany 
Panie Ambasadorze!

W chwili, -gdy Pan opuszcza służbę 
państwową, ażeby nadal służyć Rze; 
czypospolitej piastując godność jej 
senatora, pragnę dać wyraz uczu
ciom, które zawasze miałem i mam w 
stosunku do Pana Ambasadora. Uczu
cia te określam jako głęfeoki szacunek 
połączony z wielką sympatią. Źródłem 
ich jest uznanie, które zrodzić się mu
si w każdym obywatelu, kiedy spoj
rzy na pełne zmagania się lata Pań
skiej działalności w czasach naszej 
wspólnej tęsknoty do odzyskania by
tu niepodległego, a potem na pracę 
pańską, Panie Ambasadorze, nad u- 
trwaleniem i wzmożeniem znaczenia 
Polski w świecie. Dziś, gdy rozpoczy
na Pan nowy okres swej działalności, 
życzę Panu, aiby wartości Pana wraz 
z zdobytem długoletniem doświadcze
niem, wydały jafcnajłepsizy dla Polski 
owoc. Łączę wyrazy mojego wysokie
go szacunku.

(—) I. Mościcki.

Straszna katastrofa lotnicza
3 pilotów poniosło śmierć

POZNAŃ, 7.5. (PAT). Dziś w godzi
nach popołudniowych w powiecie Wą- 
growieckim, w miejscowości Skole 
zderzyły się dwa samoloty ćwiczebne.

Jeden z nich runął na ziemię i po
grzebał pod szczątkami załogę, złożo
ną z oficera i podoficera.

Drugi samolot usiłował wylądować, 
w trakcie czego lotnik wyskoczył z 
spadochronem. Spadochron jednak nie 
otworzył się i lotnik zginął na miej
scu.

al pod szczątkami załogę, złożo- 
oficera i podoficera.

Ofiarom wypadku pośpieszyła na
tychmiast z pomocą okoliczna ludność 
oraz dwaj lekarze dr. Fabjanowski i 
Forster.

-J**  się dowiadujemy, śmierć po 
nieśli: porucznik-olySerwator Janusz 
Śliwiński, st. sierżant Adamczyk i 
sierżant Ozorkiewicz.

Czwarty lotnik podporucznik Lubię- 
niecki wyszedł z katastrofy bez 
szwanku.

Imigracja do Palestyny
NIE BĘDZIE WSTRZYMANA

LONDYN, 7.5. (Teł. wł.) Podczas 
dyskusji w parlamencie nad sytuacją 
w P.ales-tynie, minister koloni-j, Tho
mas, oświadczył, że rząd brytyjski 
spełni swe przyrzeczenia i w żadnym 
wypadku nie zmieni swej polityki 
pod presis rozruchów i pogróżek.

Nie może również być mowy — pod
kreślił minister — o wstrzymaniu imi
gracji żydowskiej do Palestyny.

Straszliwy pożar
W DAWIDGRÓDKU

WILNO, 7.5. (Tel. wł.) W dniu dzi- 
ńejszym w godzinach rannych wy 
buohł olbrzymi pożar w Dawidgródfcu 
w województwie Wileńskiem. W prze 
ciągu kilkunastu minut około 100 do
mów stanęło w płomieniach. Zginęła 
kobieta i d-w-oje dzieci. Straty wyno
szą około pół miljona złotych.

Utworzono natychmiast komitet po
mocy pogorzelcom.

ZAKAZ PRZYWOZU TOWAROW
Z ZAGRANICY 

konanie zobowiązań umownych wobec 
zaigirain-iey ma być opaHy na przydzia
łach koutynigeinitpwych uskwtecriuianlych 
w tamatch regOiameuitaicji towarowej. W 
związku z tą uichmiałą Ra-da Ministrów 
przyjęła Projekt dekiem Prezydenta 
R. P. w sprawie kóinltlroli obrotu towa
rowego z zagranicą.

Dekret tan przewiduje powoiagi-ie do 
życia Komisji obrotu tow-airowęgę, któ- 
tej zada.nie będzie pofegało na koiiitro- 
lowainiu tran-zakeytj eksprtowych, przyj 
mowaniu zgłoszeń wwozowych oraiz wty 
stawianiu zaświadczeń wafluitowych.

OŚWIADCZENIE
MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU

WARSZAWA, 75. .(PAT) Minister
stwo Przemysłu i Handlu komunikuje: 

Rozszerzenie regiamentaoji przywozu 
iciwarowego z zagranicy na całość tego 
przywozu jest zarządzeniem ściśle tech
nicznej natury, pozostające™ w bezpo
średnie™ związku z reglamentacją obro
tu dewizami i zlotem, a Co zatem idzie, 
nie oznacz# nowych merytorycznych o-

WARSZAWA, 7.5. (PAT) Na osW- 
nie®3 posiedzeniu Hałda M-inidt-rów u- 
chiwaiiła wprowadzenie zakazu p^zy w o 
zu wszystkich towarów.

Rozporządzenie to nie dotyczy towa 
rów: odętych konwencją niemi ec'kc^pofl;- 
ską, podipic-ain-ą w Geneiw-e dnia 15 ma
ja 1932 r. w sprawie Górnego Śląska, 
olbjjęitych uanowiaoni o małym ruichu gra
nicznym. podlegając y<m przepisom o o- 
b rocie a a r unk owym, u*?ziłachet-nia  jącym, 
czyooym i biernym oraz o obrocie wa
runkowym, refpairaiCyjniym czynnym i 
bierny®3’ stanowiących wzywane zwykle 
w handlu wewinęitirzinc i zewnętrznie o- 
pakowianie, które są wodne od cłau wre
szcie towarów, do których mają zasto
sowanie zniżki celne oraz zwodiniemia 
od cła.

Wprowadzenie generalnego zakazu 
przywozu wszystkich towarów ma na 
celu zharmonizołwanic zarządzeń regla
mentacji towarowej z w” >wadzoną o- 
sta/nio reglanwziacją (ił.<«v/z<iwą.

Przydział dewiz pod kątem widze*ui a 
potrzeb ryink-u wewinętrznego jia'k i wy

graniczeń o charakterze gospodarczym.
Należy przyip ominięć. jż juiż w eŁwi! 

obecney : e^a^ieonaicj-a przywozu towa
rowego z zagranicy obejmowała około 
80 proc, przywozu i to bądź przez sto
sowanie zakazu przywozu or«z udziela
nie kontyngentów przywozowych, bądź 
też w drodze automatycznych ulg cel
nych.

Rozciąginięcie zaika^u .przywozu na 
towiaffy, które dotychczas zakazom ta
le m nie podi-egaiy, ma aa ceeu uje on o- 
liicenie polityki gospodarczej państw? 
w stosuin*ku  do przywozu ma’ tle ko0.ro': 
dbrotów dewizowych i c-!e oznacza o 
czywiście bynajmniej zaostrzenia- po-i- 
tyflei tej w sensie ograoiiczenia przy
wozu. Talk jaik doltychiczae w r-atmia'ch 
starych z-aikaizów w u owowjpi ow-aicłzo- 
nych zakazach kontyngenty będą u- 
dzriełaine zaffówmo na podfefaiwiie naszlych 
.po^ttyicznc-haindTowyeh zobowiązań w 
srtosunlku do zagratniicy jaik i w- związ
ku z uzasaidmionemi po^rzełbatni rytnfku 
wewnętrznego.



2 „KURIER ZACHODNI*’ piątek 8 maja 1956 rolni Wr. 106.

W CZTERY OCZY Z MUSSOLINIM
„Duce” wśród mas i „Duce” w swej pracowni

W „TŁustrowarayim Kurjenze Codzien
nym*'  zamieszczony został wczoraj nie
zmiernie ©iełkawy reportaż Konrada 
Wrzo&a z Wioch, który miiał wywiad z 
Benito Mussodinim. Przytaczamy fra
gmenty tego reportażu, który częściowo 
wyjaśnia zówmliewające przeobrażenie, 
jakie nastąpiło we Włoszech. Pierwsza 
część reportażu dotyczy uroczystości za
łożenia czwartego miasta Ąprilja, na 
błotach Pontyjsikjoh,

Na godz. 9 wyznaczono początek 11- 
roczy6toścd. I punktualnie o godz. 9 
przyjechał Duce. Tłum, który zebrał 
się w szczerem polu, na którem nie
bawem stanie miasto — tłum zakoły- 
sał eię. „Duce, Duce", zaczęto wołać 
w pierwszych rzędach, gdy spostrze
żono Mussoliniego. Rozległy się okla
ski, które szły za nim, gdy wyskoczył 
lekko ze swego auta; za nim pobiegło 
jego otoczenie. Oklaski i okrzyki po
wtarzano rytmicznie: „Duce, Duce, 
Duce**,

Duce wszedł na trybunę lekkim, 
pewtnym krokiem. Miał na sobie sza
ry mundur, czarną koszulę i czarne 
kepi z czerwoną wypustką. Głowę dum 
nie odrzraconą w tył, pierś wypełnio
ną głębokim oddechem. Wszedł na 
trybunę i rozejrzał się po zebranych. 
Tłum radośnie pozdrowił go okrzy
kiem: „Duce* 1,

Sylweta Duce
Mufisolini dbliska jest szczuplejszy, 

niż na filmach i swobodniejszy. Zna
my go z fotografji surowego. Mussoli- 
ni w kontakcie z masą bywa surowy, 
alei bywa również uśmiechnięty. — 
i tego właśnie dnia śmiał się. W kon
takcie z masą jest Dpce prosty i fami- 
Ijarny. Zbudowany regularnie, jak 
atleta średniej wagi, średniego wzro
stu, nie jest ani wysoki, ani niski. 
Obcisły munduj, który nosi, akcentu
je jego szeroką, wysoką, mocną klat
kę piersiową. Czarne buty z chole

wami znowu uwydatniają zgrab- 
ność nóg. Zbliska uderza w jego po
staci harmoinja. Ma żółtawą cerę, 
ciemne bystre oko, rusza się pewnie 
i mocno, po wojskowemu, każąc podzi 
wiać swą siłę.

Zeszedł po schodkach pewnym lek
kim krokiem i zasiadł przy kierowni
cy niebieskiego trafctoru, poprowadził

TWARDE
Głos Mussoliniego jest twardy, jak 

gflyby ochrypły. Słyszy się go wyraź
nie, mówi krótkiemi, jasnemi zdania
mi. Jego gestykulacja jest gwałtowna 
ale celowa. Każde zdanie, które jest 
dla niego ważne, potrafi wtłoczyć słu
chaczów:: w głowę.

„Silna i nieugięta wola wola

traktor: dokonał symbolicznego zaora
nia ziemi Aprilji. Pochyliły się sztan
dary, popłynęły za nim chusteczki, po
sypały się klwiaty i oklaski: „Du
ce, Duce, Duce" — wołały tłumy. Gdy 
zaorał zienrtę, stanął na podwyższeniu' 
głowę bardziej jeszcze wtył rzucił, 
zaczerpnął powietrza szerokich pól 
i zaczął mówić

SŁOWA
Włoch faszystowskich, wyraża się 
w gigantycznej pracy osuszenia błot 
pontyjskich i w zwycięskiem przed
sięwzięciu afrykańskiem. Ale nie na 
tem koniec. W tej pracy niema wy
tchnienia. Dzieło osuszenia błot pon 
tyjskioh ukończone będzie dopiero 
wtedy, gdy stanie piąte po Aprilji 
miasto — Romesia“,

W TŁUMIE
Tłumy 'odpowiadają mówcy okla

skami. Mussolini wchodzi w nie. Tu 
nie upilnowałby go żaden policjant, 
ani agent, którego wprawne oko łatwo 
rozpozna się w tłumie. Mussolini pły
nie w masie kolorowych nakryć tgłów, 
żółtych chustek, granatowych fartusz
ków, w tłumie włościan, którzy przy
szli ubrani odświętnie i uśmiechem 
dziękuje za kwiaty które mu rzucają 
>od nogi. Nie trzeba być zwolenni
kiem systemu faszystowskiego, by 
stwierdzić, jak radośnie śmieją się 
oczy Włochów na widok Mussoliniego. 
Nie wiem, ozy w jafciemkolwiek pań
stwie, najbardziej demokratycznem 
możliwy byłby ten tak bliski i bezpo
średni kontakt szefa rządu z ludzką

masą. Nie, to ńie byłoby możliwe ani 
w państwach demokratycznych, ani w 
państwach dyktatury. Ani prezydent 
Francji, ani Stalin nie byli jako szefo
wie państw nigdy tak blisko tłumu, 
jak Mussolini. On sam (a nie jego 
agenci) nie daje się wziąć na ramiona.

Tyłu jest <na święcie obłąkanych i 
tylu Mussolini ma wrogów. Pewnie, 
że muszą go Włosi porządnie pilno
wać. Ale przed temi spontanićznemi 
objawami miłości i oddania żaden po
licjant nie upilnowałby szefa rządu 
włoskiego.

Z trudem wydostał się Duce z tłu
mu, który chciał go wziąć na ra
miona.

W cztery oczy z Mussolinim

RENE JEANNE

Na audjencję u Mussoliniego czeka
łem w Rzymie tydzień. Dnia 22 kwiet
nia zawiadomiłem o swym przyjeździe 
ministerstwo propagandy w Rzymie. 
25 kwietnia mówiłem z jednym z kie
rowników ministerstwa propagandy, 
min. Grazzim, zaś 24 kwietnia dosta
łem list zawiadamiający, że Duce 
przyjmie mnie 29 kwietnia o godz. 
6.15. Miała to być tylko audiencja — 
nie wywiad.

Czekam w saloniku OPalazzo Vene- 
zia) tylko przez krótką chwilę. Woźny 
w granatowo niebieskiej liberji pro
wadzi minie przez ciemny pokój, po
tem przez drugi wielki, tonący w od
cieniu granatowym. Jest to, jak mogę 
wnosić z ustawionego w podkowę 
stołu i wielkiego, w środku podkowy 
ua podwyższeniu stojącego fotela, u

którego nóg rzucono na posadzce per
ski dywan — jest to sala obrad Rady 
ministrów.

Przez tonący w kolorze granatowym 
pokój prowadzi woźny gościa do 
drzwi, które otwiera. W głębi _dliuigiej; 
bardzo długiej sali widać za biurkami 
Mussoliniego.

Mussolini siedzi nawprost drzwi, u 
krańca tej kilkumetrowej sali w pra
wym rogu za dużem biurkiem. Za jego 
plecami rysują się drzwi. Zdaleka 
Mussolini podnosi rękę na powitanie 
i czyni niecierpliwy gest zapraszają
cy. Za mną zamykają sie drzwi. Idę 
po śliskiej marmurowej posadzce w 
kierunku biurka, idę równym kro
kiem tak, że widzę w szerókiem polu 
nietylko Mussoliniego, ale i ogrom 
jego wielkiego gabinetu ze złoconym 
sufitem.

Nie do druku
Kiedy staje przed biurkiem. Museo 

lini podnosi na mnie oczy. Mam Wra
żenie, jakgdybym go zbudził, mam 
wrażenie, że myślami jest jeszcze w 
aktach, z nad których podniósł oczy.

Pierwsze spojrzenie Mussoliniego 
jest obce. Kiedy padają pierwsze zda
nia rozmowy, ma się wrażenie, jak- 
gdyby schodził do rozmówcy z wyso
ka — z gór. Tak obcy i daleki wydał 
mi się, jak Napoleon, jakiego Znamy 
z teatru i literatury. Jego głóg wydal 
mi się w pierwszej chwili monotonny. 
Potem dopiero stał się bliższy, bar
dziej bezpośredni, gdy spojrzenie jego 
stało się badawcze.

Rozmowę zaczął Mussolini, Zaczął 
do włosku i przeszedł odrazu po kilku 
zdaniach na francuski. Jego francusz
czyzna jest niepozbawiońa wyraźnego, 
twardego akcentu włoskiego. Nie Za
stanawiając się i mówiąc szybko, nić 
wymawia najtrudniejszych samogło
sek „11“ i „e".

Między spojrzeniem obcem. a spoj
rzeniem badawczem podniósł MusśO- 
lini do ust filiżankę. Stała na biurkit 
na prostej, metalowej taccś, obok czaj 
nika i serwetki. Popił i zaczął prowa
dzić różmowę. Podkreślam ro. ponie
waż rozmowa z Muśsolihim .to jest 
monolog. Mówi on i on pyta. Podczas 
blisko trzech kwadransów, trzy razy 
zaledwie miałem wrażenie, że „piłka*-  
pytanie jeśt po mójej stronie.

Rozmowę prowadził on, ale też była 
to rozmowa nie przeznaczona do dru
ku. Udzielając mi audjencji. Muśsóll- 
ni zastrzegli się, iż będzie mówił, je
żeli zobowiążę 6ię do dyskrecji, eó d 
całego szeregu Zagadnień, które 
rozmowie będą poruszone. I o tych za 
gadnieńiach, niestety, pjsać tu nie 
będę

O przyszłej wojnie
Zaczęliśmy tedy rozmowę od przy 

szłej wojny. Powiedziałem, iż prze
prowadzając przed dwoma laty an
kietę, byłem zdania, że źródłem przy 
szłej wojny mogą być Niemcy.

— O Włoszech mówi pan w swej 
książce? — zapytał.

— Nie — odparłem. —Właśnie dla
tego o Włoszech nie mówię. Wymie
niam natomiast 9 krajów, sąsiadują
cych t Rzeszą, które ńa wojnę mogą 
być narażone w przyszłości.

Kiedy zostałem zapytany o wraże 
nia z ówczesnej podróży po krajach, 
sąsiadujących z Rzeszą i zacząłem mó-

(Dalszy ciąg na sir. 3-ej)

„Okręt śmierci”
Adaptacja Karola Forda.

21 -----
Chciał poprosić. aby Wyjaśniła mu te powody. 

Chciał, by1 okazała mu zaufanie, skoro ón ze Swój 
strony dał jej dowód bezgranicznego oddania.

Sonia, której kilka sekund wystarczyło całko
wicie, by się opanować, wstała.

— Teraz muszę już iść — rizekła. — Przyjdę 
ju>wo ..

A więc to było wszystko, co miała mu do po
wiedzenia po tem, co dla niej zrobił!.... Fala gory
czy zalała mu serce. Dokuczliwym tonem wypo
wiedział, cedząc słowa:

—• No tak, Sergjusz nie może tak długo 
czekać!...

Odwróciła się gwałtownie, jakby te słowa były 
policzkiem dla niej. Na twarzy jej nie było już 
niepokoju, ani przerażenia, jak przedtem, ale 
szczery smutek.

— O, błagam eię, Stani!... Gdybyś ty móigtł 
wiedzieć!...

Stała już na progu. Za chwilę miała zniknąć... 
Kiedy i w jaki sposób znów ją zobaczy? Porwała 
ąo niedorzeczna obawa, że nigdy już jej nie

ujrzy. Chciał ją teraz za wszelką cenę zatrzymać.
Uniósł się na łóżku i zapytał drżącym głosem: 

A mólj samolot?... Musiałem chyba porząd
nie go potrzaskać podczas tego dziwacznego lądo
wania?.....

Sonia uśmiechnęła eię, domyślając się jego 
podstępu:

— Na szczęście nie mu się nie stało... Oglą
dałam go...

—- Jak to dobrze! Tamte dwa aparaty są w*  na
prawie, Więc tylko mój jeden był w „czynnej 
służbie**...

Stała teraz wyprostowana w drzwiach i spo
glądała ńa niego zdała, czynią, przyśłoniętemi 
dziwną melancholią. Nagle, jakby powzięła nieod
wołalne postanowienie, gwałtownym ruchem otwo
rzyła drzwi i zniknęła iza niemi

— Soniu — krzykną!., wyciągając ręce
Odgłos zatrzaskujących się z hałasem drzwi 

był jedyną odpowiedzią na jego rozpaczliwe 
wojanie. )

Podniósł się na łóżku, aby biec za nią, dogonić, 
wypytać o dlzielącą ich tajemnicę, ale opad! bez 
sił na poduszki, jęknął cicho i zamkną! oczy.)

Owładnęła go niezwyciężona potrzeba snu.
Bob, który spał czujniej niż jego pan, podniósł 

się nagle, zeskoczył z łóżka i pobiegł w stronę 
otwartego okna, przez które wkradał się do pokoju

podejrzany warkot silnika.
Przez chwilę pies trwał w bezruchu, Wsparty 

o parapet przedniemi łapami, z postawionemi Biza
mi. Słuchał czegoś uważnie.

Nie mogąc już wreszcie wytrzymać, zaczął 
wściekle ujadać.

Stani odwrócił się ńa drugi bok i sćhował 
głowę pod kołdrę, ale pies przybiegł tło łóżka 
i z prawdziwą furją poeżął grzebać łapami i py
skiem W kołdrze i poduszkach.

Gry pozwolisz mi wreszcie spać z wyrzu 
tem zajęczał pan.

Ale Bob nalegał dalej. Jat szalony biegał 
od okna do łóżka i spowrotem. wresżcie zaczął tak 
donośnie sżCzekać, że lotnik, poniecha wazy wszel
kiej ostrożności, wyszedł z łóżka j słaniając się 
zlekika na niepewnych nogach i opierając o różne 
sprzęty, podszedł do okna. Ale tutaj oniemiał 
z przerażenia i wściekłości...

O pięćdziesiąt metrów od okna, przed hanga 
rem, którego brama była szeroko otwarta, samolot 
odrywał się od ziemi.. Samolot!... Jego samolot!...

Ruchem zupełnie instynktownym Hyczewaki 
chwycił rewolwer, leżący na stoliku i jak ortalały 
wystrzelił wszystkie naboje w strónę samolotu, 
który jednak nienaruszony nikł w oddali.

Niemal w tej samej chwili powstał wielki ruch 
““ lotnisku. Zapalono kilka lamp ćlektrycznvch.

(D. «. «.)
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W CZTERY OCZY Z MUSSOLINIM
(Dokończenie ze str. 2-ej).

"dć, odniosłem wrażenie, że mój roz
mówca zszedł już z gór i zaczął słu
chać. Mussolini umie słuchać i patrząc 
na rozmówcę nie odrywa od niego o- 
czu. Może to tak często hipnotyzuje. W 
tiztery oczy jest zupełnie inny, niż, 
?dy po raz pierwszy zobaczyłem go w 
Aprilji i w Littorji.- Miał na sobie 
czarną dwurzędową marynarkę spor
tową. żółtą koszulę o niedbale zwisa
jących klapach kołnierza i czarnosta- 
'owy krawat.

Przeobrażeni a
Gdy skończyliśmy o przyszłej woj

nie, rozmowa przeszła na tematy A- 
meryki Południowej, skąd właśnie 
Przyjechałem. Równo tydzień bowiem 
Przed audjencją u Mussoliniego wy
siadłem ze statku, który przywiózł 
mnie z krajów Ameryki Południowej, 
rdzie przeprowadzałem ankietę o sy
tuacji wychodźtwa polskiego.

Podróżując po ośrodkach emigracyj 
Pych, miałem również możność mó
wienia z emigrantami włoskimi. Nie 
zapomnę rozmowy z prostym krawcem 
W Buenos Aires, który powiedział mi 
że opuścił swój kraj, nie wiedząc, czy 
hardziej jest socjalistą, czy też anar
chistą a na wyehodźtwie stał się fa
szystą, bowiem oczy na jego kraj otwo 
rzył rau Mussolini. Ten socjalista czy 
anarchista posyła dziś na każdżego 
Pierwszego pieniądze do swego kraju, 
który oblegany jest przez 50 państw 
'•aukcyjnych. Czyni to dlatego, ponie
waż nacisk Anglji na Włochy bar
dziej jeszcze umocnił go w miłości 
dla rodzinnego kraju.

Nie zapomnę też robotnika Frizori- 
łico — wielkiej rzeźni i fabryki kon
serw w Rosario, który mówił mi, że 
°d'kąd wie, że fabryka, w której pra
cuje, eksportuje mięsa w puszkach do 
Włoch, bez obrzydzenia wyskrobuje 
Uożeni żyły i kości z mięsa, ponieważ 
Wie, że będą je jedli jego rodacy, we 
Włoszech lub żołnierze, zdobywający 
Monje dla jego kraju.

Nie były to pochlebstwa przeznaęzo 
®e dla Mussoliniego, ale prawda o 
Przeobrażeniu duszy włoskiej, przez 
Tego dokonanej. Czyż mógłbym mn 
nie opowiedzieć o swych wrażeniach 
z kontaktów z emigracją włoską w Ar 
Sentynie.

„Dusza narodu włoskiego została 
Przeobrażona, takie ;est wrażenie tu- 
ry®tyu — powiedziałem.

— To prawda — potwierdził Mus
solini.

Jeśli kto zna Włochy, jako turysta, 
''de dobrze, jak kraj ten się zmienił. 
Wspaniałe drogi najlepszym są tego 
dowodem. W hotelach turysta nie bę
dzie oszukany. W sklepach nie zedrą 
2 niego skóry. Może jeden tylko doroż
karz wymusi od turysty napiwek, ale 
też tylko jeden dorożkarz

Walka z sankcjami
Włochy pod rządami Mussoliniego 

zmieniły się. I dlatego z pewnością 
Potrafią znosić tak dobnze gospodar
ce „oblężenie" 50 sankcyjnych 
Państw.

Wsiadając w Neapolu do pociągu, 
Togłem odrazu przekonać się. że przy
byłem do kraju „obleganego* 1. W wo
dę restauracyjnym nie podawano te- 
?o dnia pasażerom mięsa.

„Mięso trzeba wysłać dla żołnierzy, 
"alczących w Afryce" — powiedział 
"U sąsiad. Nie było to dla mnie zmart- 
yieniem, ponieważ wydaje mi się. że 
1 >ak jadamy za dużo mięsa. Można 
'ałkiem spokojnie jadać mniej. Włosi 
"A dziś tego doskonałym przykładem.

Niebacznie słowo .sankcje" rzuci 
em podczas rozmowy

Jak Włochy żyją w okresie sank- 
cyj? Jak można porównywać Rzym z 
'ddis-Abefoą? Te zagadnienia, które 

T-etawiłem. spowodowały wybuch.

Złe błyski
P Mussolini zmienił wyraz twarzy. 
,rzez czoło jego przepłynęła chmura. 
' ofnął głowę wtył. a w oczach jego 
"h-zaieni złe błysk1. Pierś wznosiła 
s'ę, jak. wówczas, gdym So widział w.

kontakcie z masami, a gfce stał się 
twardy i ochrypły. Mówił, wykrzywia
jąc nieraz twarz przykrym uśmiechem 
Wydało mi się, że ipo raz pierwszy 
podczas tej rozmowy brakło mu ’łów. 
Mówił szybko i gwałtownie, a jednak 
brakło mu słów. Oddychał prędko. 
Dyszał. Z ócz jego padały gromy. Sło
wa jego były twarde. Gesty gwałtow
ne. Mocno oparł się w fotelu i dłońmi 
oplótł poręcze. Mówił głośno, bardzo 
głośno, jak Napoleon, którego znamy 
z teatru i literatury. Przez chwilę wy
dało mi się, że stracił panowanie nad 
sobą. Nie mógł mówić spokojnie o 
sankcjach.

„Pan mówi — brzmiały jego sło
wa — że nie można porównywać 
Rzymu z Addis-Abebą, a jednak to 
uczyniono, j porównano Włochy —

kolebkę cywilizacji, z Abisynią. Jest 
to haniebne. Rzym ze starą kulturą 
romańską i Addis-Abeba...
Twarz Mussoliniego wykrzywił gry

mas.
„Oh, nie. — To jest, proszę pana, 

sprawa jakiejś idei solidarności mię 
dzynarodowej. To nie jest sprawa 
ekonomiczna. Jest to sprawa mo
ralna".
Rozmówca mój pobladł. Jego żółta 

cera wydała mi się w cieniu wieczor
nym, który przedostał się do tego po
koju, bladą.

Nie, stanowczo nie mógł Mussolini 
mówić spokojnie o sankcjach. W gło
sie jego brzmiała złowroga nuta.

Pamiętałem jego słowa, wyrzeczone 
niedawno^

KTO WYGRAŁ?
(N1EURZĘDOWA)

Wczoraj, w pierwszym dnńi ciągnienia 4 
klasy 35 polskiej państwowej loterji klaso
wej większe wygrane padły na numery na
stępujące:

Po 100.WW zł. na n-ry: 27411 67960 88467 
144207 166120.

Po 5000 zł. na n-.ry: 8395? 105183 137268 
159112 194697.

Po 2000 zł. na n-ry: 8279 11494 12300J4439 
21323 23353 28941 30005 40231 40880 5099?

52850 54980 59377 62437 78724 86018 90325
95537 108495 11263G 113528 120261 124353
134054 143098 144000 147632 177822 194655.

Po 1000 zł. na n-ry: 5748 6028 14288 15029 
20167 20406 22927 26507 28373 55402 45265 
45835 47846 49536 57772 69913 835<11 87353 
87692 87750 89291 94047 95716 100033 100363
101165 109524 121773 126833 128613 140449
140507 144024 144385 146600 150019 152330
152826 155347 156133 162335 168904 185077
1868S8 188165 188921,

ZAWSZE i wszędzie PAMIĘTAJ
że szczęście sprzyja kolekturze KAFTALA

KATOWICE, ul. iw. Jana 16
W bieżącej Loterji padły już u KAFTALA 2 wielkie

eO wygrane: zł. 100.000 na Nr. 183796, zł. 50.000, — na Nr. 112152 

Król wygranych MIL J ON padł już tam 2 RAZY!

WŁOCHY
„Włochy są oblegane, oblężenie to 

usiłuje narzucić jedno państwo*'.
Przypomniał mi Mussolini, że trzy 

państwa w Europie oparły się san
kcjom; Austrja. Węgry i Albanja oraz 
kraje południowo - amerykańskie. 
Znalazł ciepłe słowo dla Austrji.

„Uboga i cierpiąca1' — powiedział. 
Znalazł pochlebne słowa dla Węgier: 
..Rycerskie" — zaznaczył.

Może popełnię niedyskrecję, stwier
dzając, że rozmawialiśmy również o 
stosunku Polski do sprawy sankcyj.

„Czy Polska nie mogła wypowie
dzieć się przeciw sankcjom? ‘

Poczem dodał:
„Polska prowadzi politykę samo 

dzielną. — Polska jest mocarstwem. 
niezależnem...* 1

I POLSKA
Nie popełnię niedyskrecji, przyta

czając to, co Mussolini w rozmowie 
przypomniał mi:

„Włochy przyczyniły się walnie do 
uznania granic wschodnich Rzeczy
pospolitej, Włochy pierwsze po Frań 
cji, utworzyły ambasadę swą w 
Warszawie, Włosj kochają Polskę 
i ją podziwiają".

„Włosi nie zapominają łatwo..."
I po chwili:
„...Sankcje nie przeszkodziły j nie 
przeszkodzą Włochom w wyprawie 
afrykańskiej. Włosi nie cofną się i 
dzieło swe doprowadzą do końca. 
Włosi pracują w Afryce dla cywili
zacji i dla rasy białej"

NIE COFNIE SIĘ
Oczy Musoliniego błyszczały. Wy

ciągnął ręce przed siebie i splótł je, 
jakgdyby coś obejmując w powietrzu.

Mówiliśmy o szosach, które budują 
Włosi w Abisynii, o szpitalach i o pra
cy lekarzy włoskich w Afryce. Musso
lini dokładnie wie o wszystkich cho
robach, którym walkę wypowiedzieli 
medycy włoscy w Abisynji.

Pamiętałem słowa Mussoliniego.
„Włochy posiadają pewne surow

ce, ale odczuwają brak innych. Jest 
to głównym powodem ich żądań ko
lonialnych. Gospodarstwo narodowe 
Włoch musi być zorganizowane, li
cząc się z faktem wojny i doktryną 
faszystowską".

„Faszyzm nigdy nie zamierzał 
przekształcić gospodarstwa narodów 
w monopol państwowy4'.

„Robotnicy w ustroju tym posia
dają te same prawa i obowiązki, co 
kapitaliści i kierownicy techniczni4'. 
Mussolini powiedział kiedyś o sobie: 

■ Je suis un marcheuC. Mussolini 
idzie naprzód i Mussolini nie cofa się. 
Może nie wypisze na murach wszyst
kich miast włoskich nazw tych państw 
które głosowały za sankcjami, ale o- 
blężenia sankcyjnego Włoch nie za
pomni i doprowadzi swe dzieło koloni- 
zacyjne do końca. Nie zapomni rów
nież tym, którzy pomogli uzbroić się 
przeciw niemu armji negusa. W poję
ciu Mussoliniego pakt przyjaźni, jedy
ny pakt przyjaźni włosko-abisyńskiej, 
złamał oczywiście negus.

Po 40 latach Włochy zapłaciły Abi
synii.

nio powodu podróży mojej do Ame
ryki Południowej.

W ipemnym momencie rozmowy 
Mussolini nacisnął kilka dzwonków, 
umieszczonych na jego pnzepełnionem 
aktami biurku. W pokoju zapaliło się 
światło. Rozmówca mój spojrzał na 
leżące przed nim bibułki, wypełnione 
maezkiem maszynowego pisma. Za
trzymał się się na nich — wołały go 
jego akia. Wstał i nacisnął znowu ja
kiś dzwonek. Przeszedł na drugą stro
nę biurka, po której już wstałem i 
rzekł:

— To nie był wywiad..
— Nie, Ekscelencjo.
— Liczę zatem na pańską dyskrecję 

co do naszej rozmowt.
— Czy mógłbym jednak — zapyta

łem Mussoliniego, gdy szedł obok 
mnie w kierunku drzwi — opowie
dzieć Czytelnikom, jak zareagował Pan 
Ekscelencjo, wówczas, gdy poruszy
łem sprawę sankcyj?/

— To pana sprawa.
I dal mi -wolną rękę,
— Czy mogę zacytować opinję Pana, 

Ekscelencjo, o sprawie sankcyj, o tem, 
że nie można porównywać Rzymu z 
Addis- Abeibą?

— Tak!
— Czy mogę zacytować Pana hiasła. 

Ekscelencjo, w sprawie kolonjalnych 
zadań Italji?

I tu dał mi mój rozmówca pozwo
lenie.

Tak iz audjencji zrodził się ten re
portaż '

Londyn pomylił się
Uprzedziłem mego rozmówcę, że 

będę starał się naszkicować jego syl
wetkę. Minęliśmy jakieś koło, wyryte 
na środku posadzki. Szliśmy powoli. 
Dziękowałem Mussoliniemu za tę roz
mowę. Był uprzejmy i bodaj serdecz
ny. Całkiem inny, niż wówczas, gdy 
grizmiał o sankcjach. Głos jego stał 
się niski, ciepły. Przy drzwiach wycią
gnął do mnie na pożegnanie rękę. Ta 
ręka niewielka, ciemna, ziemista nie 
była wypielęgnowana, ałe uścisk jej 
był mocny, ciepły.

Ta ręka prowadzi Włochy do no
wej przyszłości. Ta ręka .jnż zmieniła 
Włochy, przeobraziła je. przeorała. 
Ta ręka tworzy nowe, wielkie pań
stwo. które dziś dumne jest ize swej 
młodej siły. Kto tego nie widzi, ten 
jest ślepy.

Londyn przypuszczał, że Rzym nie 
przetrzyma sankcyj. Anglicy przypu
szczali. że Włochów wybiją w Abisy
nji żołnierze negusa, a jeśli Die żoł
nierze, to klimat. Londyn, mądry, prze 
widujący, pomylił się. żołnierza wło
skiego nie pobił żołnierz negusa, ani 
nie zmógł go klimat. I Rzym wytrzy
mał sankcje.

Dzięki Mussoliniemu i tylko dzięki 
niemu. Otn bowiem stworzył nowe 
Włochy. I on je prowadzi do nowej 
przyszłości.

SANKCJE WOJSKOWE
Nie wolno mi cytować odpowiedzi 

Mussoliniego na moje pytanie:
„Sankcje wojskowe?'*
Reakcja jego była dużo silniejsza, 

niż wówczas, gdy go zapytałem o sto
sunek do sankcyj ekonomicznych. Sło
wa jego zabrzmiały jak huk armat. 
Z jego spojrzenia biła łuna. Oczyma 
wyobraźni widziałem wojnę, której 
Mussolini nie chce, ale na którą jest 
przygotowany. Wyraz jego oczu był 
straszny. Słowa twarde, bardzo twar
de i mocne. pewnej tylko, obwili

zaśmiał się, ale nie był .to śmiech we
soły — i pokazał zdrowe, nieco żółte 
zęby. Mocne zęby ma ten Sldetni dy
ktator Włoch.

Zaciska je ze wściekłością, gdy mu 
już słów braknie na podkreślenie ba- 
niebności sankcyj i wtedy jest inny, 
niż wówczas, gdy mówi o rzeczach cc
ci ziennych.

Kiedy rozmowa przeszła na mniej 
drażliwe tematy, wyraz twarzy Mus
soliniego zmienił się natychmiast. By- 
,ło to przy okazji ponownego poruszę

Marsz. Badio^Jdo mianował gubernatorem Ad
dis Abeby mjr. Bottó, który jako ochotnik 
wtąpił do armji & poprzednio był gulbemo

torem Rzymu.

HARCERSKIE 
mandurki, oraz wszelkie artykuły obozowe 

„S T A D J O N“ 
SOSNOWIEC, 3 Maja 29

(obok Ubezpieczaln!) 1950
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NA MARGINESIE Młodzież na ••• cmentarzu Aplikanci adwokaccy
BĘDĄ MOGLI MIEĆ POBOCZNE 

ZAJĘCIE
Pisze nam jeden n czytelników o 

niesamowitych scenach, dziejących 
się tna cmentarzu sosnowieckim. Oto 
ślązacy i nieślązacy, młodzież w wie
ku od 18 do 25 lat — urządza sobie 
schadzki w miejscu, gdzie cisza żałob
na powinna panować.

Dzieją się również późnym wiecizo- 
rem na cmentarzu, wedle relacji te
go czytelnika, rzeczy skandaliczne.

Jak świat światem, schadzki istnia
ły i istnieć będą zawsze. I z tego po
wodu nikt nie będzie szat rozdzierać, 
ani też temu wojny wypowiadać, bo 
i... nadaremno. Ale pewne granice 
przyzwoitości muszą być zachowane, 
szacunek dla najgłębszych uczuć ludz 
kich, jakiem jest wspomnienie po 
zmarłych, musi być respektowane, a- 
byśmy nie zeszli do poziomu bytowa
nia zwierząt. Cmentarz nie może być 
miejscem „wagarowania" młodzieży, 
ani też flirtów i erotycznych przeżyć. 
Kto szuka miejsca spacerowego lub 
wspomnianych przygód zmysłowych, 
niechaj sobie szuka, ale nie tam, 
gdzie panuje „Królestwo Ducha", 
gdzie ziemia kryje drogie szczątki i 
zwilżona jest łzami bólu serdecznego.

Z różnych miejscowości Zagłębia 
dochodzą wiadomości o tego rodzaju 
profanacjach cmentarzy.

Czemu przypisać io zjawisko?
Z jednej strony wynika ono z braku 

wrażliwości duchowej, głupoty, zacie
rającej) granicę świadomości pomię
dzy tem co wolno a cizego nie wolno. 
Z drugiej zaś strony wynika to... z po
szukiwania miejsc wolnych od zgieł
ku ulicznego, od kurzu, hałasu. W in
nych miastach miejscami takiemi są 
parki, zieleńce, aleje, ocienione wie- 
kowemi drzewami. W miastach za- 
głębiowekich tego wszystkiego niema. 
Tedy ten i ów zapomina o tem, że 
omentariz to... cmentarz, a widzi w 
nim oazę zieloności, ciszy, spokoju.

Jedną z największych bolączek na
szych miast, a dramatem młodzieży, 
to brak miejsc spacerowych, brak 
miejsc, gdzie byłaby zieloność, świe
żość wiosenna, zapach kwiatów, a nie 
kurz, brud i smród.

Wiosna!... Wiosna w miastach za- 
głębiowskich nie istnieje. Zobaczyć ją 
można dopiero na łąkach szopienic- 
kich pod Sosnowcem w postaci „wa- 
ganujaoej" młodzieży szkolnej (flirtu
jącej lulb w karty grającej), na Gó
rze Zamkowej w Będzinie i na Łę
gach pod Dąbrową. Gromady bezro
botnych wygrzewających się na słoń
cu, często gęsto w mieszanem towa
rzystwie i z flaszeczką „bezrobotnej" 
w ręku i swawolnych pozycjach, mło
dzież szkolna z książkami w teczkach, 
gdzieś wdał podążająca, krowy, kozy 
i gęsi, bagnista łąka, na której to 
wszystko się znajduje — oto wiosna 
w Zagłębiu.

A tymczasem w miastach? — bezna
dziejna szarość, tumany kurzu potęgo-

PROGRAM RADIOWY

wane niechlujnością, niekontrolowa
nych dozorców „na sucho**  zamiata ją
cych ulice, od czasu do czasu wstydli
wie przesuwający się w centrum mia
sta magistracki beczkowóz, rachitycz
ne drzewka, tu i ówdzie próbujący 
się zielenic skwerek. Dokąd ipójiść na 
spacer, gdzie się udać, by odetchnąć 
czystem powietrzem?

PIĄTEK 8 MAJA 1956 R.
6.50 Pieśń poranna i gimn&styika. 6.50 Fan

tazje z oper włoskich i francuskich (płyty).
S.OO Audycja dla szkół. 8.10 Audycja dla po
borowych. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 
Audycja dJa szkół: Słuchowisko p. 1. ,.Ka- 
czorek-Kiwaczoreik" — Antoniego Bogusław
skiego z ilustracją muzyczną* Wł. Macury.
12.45 Koncert południo-wy w wyk. zaspoŁu 
■salonowego Pawła* Ryuasą. 113.10 ChwiilJoa 
gospodarstwa domowego. 13.15 Z rynku pra
cy. 1520 Piotr Czajkowski — utwory sym
foniczne (płyty). 15.15 Wiadomości o ekspor
cie polskim. 15.20 Wiadomości giełdowe.
15.22 Chwilka społeczna. 15.50 Koncert w 

. yk. ork. Tadeusza Seredyńiskiego. 16.00 Po- 
. Jan.ka dla chorych w opr. k®. kapelana 
■i-hala Rękasa. 16.15 Muzyka hiszpańska w 
vk. słynnych solistów (płyty). 16.45 ,,Zało-

— opowiada nie Jana Brzozy dla dzieci 
irszych. 17.00 „Skarby Polski4’ — .,0 ko- 
jnóctwie" — odczyt — wygł, Tadeusz

• rzetelski. 17.15 „Minuta poezji*’. 17.20 Paul 
„Mion: Kwintet qp. 84 na flet, obój, klarnet, 

ótg i fagot. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Koncert chóru Eryana. 16.50 „Ostatnia prze
miana’‘ — nowela Heleny Moskwianiki. 18.45 

zar melodyj Pucciniego (płyty). 19.00 Po
jdy radjotechniczne. 19.20 Koncent rekla

mowy. 19.50 „Jak spędzić święto?” 19;55 
Wiadomości sportowe. 19.50 Biuro studjów 
rozmawia ze słuchaczami rad ja. 20,00 Kon- 
c.rt symfoniczny — transmisja z Filiharmo- 
iji Warszawskiej. 22.5 Skrzynka techniczna.

22.50 Muzyka tansczua z dancingu „Cafe- 
Club“ w Warszawie'

Nasuwa się pytanie, czy istotnie w 
miastach zagłębi owsiki oh nic się nie 
da zrobić w kierunku zmiany tej sy
tuacji? Boć obok, na Śląsku, gdzie sie 
da i indzie można tam sieje się trawę, 
zakłada zieleńce, ogródki. Jeszcze nie 
dawno w Szopienicach, obok toru tram

Dzieciniec w Sosnowcu
zostanie oddańy do użytku już w czerwcu

Jak już donosiliśmy, zarząd miej
ski ->ot tanowi! urządzić w Sosnowcu 
ua placu u zbiegu ulic Alei i Piłsud
skiego, dzierżawionym od Tow. Sosno
wieckiego, ogród dla dzieci.

Plac został już zniwelowany, obec
nie zaś rozpoczęto roboty nad dopro
wadzeniem na plac wódy do bro- 
dzianki.

W tych dniach zostaną wytyczone 
place do zabaw i gier, alejki, ziemia 
zostanie skopana i obsiana trawą, po
sadzone zostaną krzewy i kwiaty.

Oprócz brodzianki dla dzieci zosta
ną zainstalowane przyrządy do za
baw, huśtawki itp. Dzieciniec sosno

KALENDARZYK

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Pokusa*-.
EDEN: ^Prawo do szczęścia'*. 
PAŁACE: „Dzisiejsze czasy*’

8 Dziś Stanisława 
Jutro Grzegorza
Wschód słońca 4 m. 13.

Piątek Zachód w 19 m. 10.

X POŻYCZKA NA~ROBOTY PUBLI
CZNE. Zarząd Czeladzi poczynił spra
nia o u»zysikamie dódla^kowyęh kredytów 
ca roboty pulbfllicnnie w mieście, przy 
kitórych znjaili&źiieby zaitruidin^enie przy 
robotach miejskich. Burmistrz miasto p. 
Doiobczyński intorwenjowiał w tej spra 
wie w wojewódzkiem burze Fwóusziu 
Pracy w Kieha/ch, gd^i© otrzymał zapew 
nienie, że miasto otrzyma 30 tiyg, zł. Po 
zatwierdzeniu decyzji teu przez dyrek
cję Furndiuszu Pracy miasto otrzyma 
wik rólce pożyczikę.
X TRZEPANIE NA BALKONACH. - 
Jaik wiadonu, istniejące zarzącikeme. że 
trzepanie i czy&zczeinae chodników, po 
ścieki itp. odbywać się może tytllko ua 
podwórzach i to we wczesnych godz. 
raujnych. Tymczasem bardz-o często wi- 
dlzi się w Sosnowcu, a zwłaszcza n>a uil-i- 
caich bocznych, że bafflkony są zawierzo
ne bnidtaą pościelą, cihodmikami i w cią 
gu całego dna odbywa eię 'Wietrzenie 
i trzepanie. Pomijając już fakt, że pod
czas trzeipa-nia betów, unoszą się tuma
ny pierza i kurzu, taka „dekoracja" bal 
konów, a zwiła&zcza frontowych miesz
kań nie przyczynia się wcafię dlo*  upięk
szania domów i sprawia wrażenie ja(k- 
byśmy znajdowali się w*  jakiejś żydow
skiej mościnie? a nie w przeszło sitiuity- 
sięc-zoem mieście. Sądzić należy, że po- 
llicja zwróci uwagę n«a [en stan i wkrót
ce 'znikną OiryginMno, .,deikoracje‘‘ bal
konów ai trzepało ie odbywać się będzie 
w oznaczonych godzinach i tylko na 
podwórzach

wajowego, istniał pusty plac, podobny 
do placu, na którym w Sosnowcu ra
tusz stoi. A dziś? Dziś zrobiono z tego 
piękny skwer.

Takich miejsc w miastach zagłę- 
biowskich znaleźć możnaby wiele i 
wiele z nich zrobić. Tylko, że naszą 
wadą narodową jest to, iź zawsze 
chcemy odrazu wielkie rzeczy wyko
nywać, a małych nam sie nie chce 
zrobić. A ponieważ na wielkie niema 
pieniędzy, więc... nic się nie robi.

W rezultacie... młodzież; szukająca 
zieloności, dobrego powietrza i spo
koju idzie na... cmentarz.

wiecki zostanie urządzony na wzór o- 
gródków Jordanowskich.

Wzdłuż alejek zostaną ustawione 
ławki.

Ogród zostanie ogrodzony siatką. 
Ogródek będzie przeznaczony wy
łącznie dla dzieci, które będą mogły 
tam przychodzić pod opieką star
szych.

Dzieciniec zostanie urządzony w 
ciągu trzech do czterech tygodni i już 
w czerwcu, jeszcze przed rozpoczę
ciem feryj letnich oddany do użytku.

Na placu między dziecińcem a boi
skiem miejskiego Komitetu PW i WF 
zostanie urządzony szalet miejski.

ZflGŁEBia
Teatr Miejski w Sosnowcu

Dziś dnia 8 bm. teatr miejski z Sosnowca 
gra na Niemcach w eali klubu GOfikcnałako- 
medję S. Kiedmzyoskiego pt. „ŻYCIE JEST 
SKOMPLIKOWANE”.

J<u<tro dania 9 bm. o godz. 8.50 wjecz. pre- 
mjera sensacyjnej amerykańskiej sztuk; ci
pa rt ej na prawdziwym zdarzeniu pt. „PRO
CES MARY DUGAN”. Akcja tej sztuki trzy
ma widza w napięcju od początku do końca 
sztuki. Przed oczami widzów przesuwa się 
korowód świadków zeznających w sprawie 
tajemniczego mordu. Najmniej spodziewane 
rozwiązanie następuje przy końcu trzeciego 
aktu. W ro-ld tytułowej wystąpi P. A. Kró
likowska na czele całego zespołu. Reżyseruje 
sztukę dyr. J. Gołaszewski.

-----xx-----

Organizacyjne przygo o vanie
„ŚWIĘTA MORZA’4

Zbliża się tradycyjny dzień lwięta 
Morza”. Dzień ten bętótoto uroczyście ob 
chodzony w oafcej Potece. Zajadą orga
nizacji tegorocznej uroczystości jtort jej 
powszedniość. „Święto Morzą“ trwać bę 
dzie trzy dni 27, 28, 29 czei wca z tem, 
że główna uroczystość w Gdyni wypa- 
dlnie na dtoi-eń 29 czerwicą. Organta- 
istnie — Polte-ka będzie pokryta siecą 
Komitetów ‘Święta Mor za “ — Woje
wódzkich (Okręgowych) następnie ob
wodowych lokalnych.

W okresie „Śwęta Morza* * będę zor- 
gtainizorwiaine tanie pociągi popmlarne do 
Gdyni,

-----oo----
X OTWARCIE PLAŻY. Oddział Ligi 
mor^kiejj -i kolonjailfnefj w N:emc.aicih za- 
wiadiamiai, 'że zo®t*ał<a.  już otrwarta plaża 
na przystani nad Przemszą za kopalnią 
Jułijwz. Doljazd: pociągiem do stacji 
Kazim epz, kołowo ne m;ej®ce prźy- 
stana.
X ZEBRANIE PLENARNE W KSM. 
ODDZ. W POGONI. Kierołwmi cftiwo ka- 
tolick-ego Stowarzyszenia Młodzieży mę 
skiej oddział w Pogoni zawiadamia 
swych członków i panów z Patro^a^u. 
ż dinia 8 hm. o godzince 8.30 odbędz'e 

się w II-gim terminie zebrianiie pflienąrne 
Wobec wiażności obrad obecność wszy
stkich ca^omków obowązkowa'. zaś pp. 
z Patrcinadu pożądana.

Ne*  ostatnie®! pos.edtzeniu Rady A'd- 
wio(kaickieij w Waiszaiwie rozpętywana 
była spraiwa dodatkowych zawć zarob
kowych apfdkenTÓiw.

Zapadła uchwała zezwalająca 
tom adiwołkackim w zajgcla uboczne 
pod warunkiem, by oie kdRdowały ónc 
z godnością zawodu i nie mjaiy cha rak 
tern pracy pozbawi ajęcej ®/wobod(y ru
chów, która czyni niemoalluwą nonmetl- 
ne odbywiamio aflftlkącji.

Jaką będziemy mieć
POGODĘ?

W drugiej dfekadtóe maja (od 11 do 2® 
bm.) przewidywania, jest oasftęptująica- 
pogioda:

Najsamprzód*  patniuje pogoda unenua 
z wahań ami temperatury- poczem pa>-
- tąpią rozpogodzenia i wecaoe oeiepil-c 
uje. Większa skłonność do burz i przc- 
-otmyicłi d-eezczów istnieje około 11, 14 
16 i 20 maja.. W samym końcu dekady 
możliwy znowu przejścuo-wy spadek tem 
per&tury.

Trzecia diekada od 21 do 3*1  maja:
bieżąca dziesiątka dni rozpoczyna się 

przy pogodzie wietrznej, o zmienne®1 
zachmurzeniu nieba j z des zezem pot ho 
drzemią burzowego. Tempe-r«twa nieipf 
wna i wahająca się w pier^zyth i °- 
statnich dmiaeh dlekady. Pozatem ki^ka 
pięknych, sł-omeczinycih dn;. Naogói cie
plej na południu krajni. Rankiem wy
stąpią mgły Ińlb opary. Aura krytyczina 
z zaburzeniami aitmo&feryczmemi i jjie- 
stpodiziamkami możliwa w dniach od 27 
do 30 maja. Niniejszy okres przyniesie 
główną farę wiosennego rozboju w 
prznodzie i począitek rozkwitu ozimin i 
traw, trwiającego do połowy czerwca.

Poprawa sytuacji
W PRZEMYŚLE METALOWYM

O»tatnio zaznaczył*  aią dość znacz- 
na poprawa w przemyśle metalowym Z«- 
sl^bia Dąbrowskiego.

Niektóre zakłady skasowały prwjścio 
we urlopy lunnuaowe, oraz przyjęły de 
pracy Pewną liczbę innych rofeWoilrów.

Oszust w sutannie
- Włałdlze dluehowne ostrzegaj*,  przed 
niejakim „księdzem" Gałwialon, który 
odwiedza różne miejscowości na tere
nie djecezji częstochowskiej, przedsta
wia się jaiko ks;ądz misii fraawwkieó w 
Syrjii i zbiera dalii rzekomo na <^e mi
syjne, powołując się rw różna świadect- 
wal

Istnieje silne podejrranael, ®e chodź 
tu. o oezueta, króry zdrad*  »ia swoje® 
niewłaściwe® zachowemiem

Nieszczęśliwy wypadek
NA KOPALNI

W podziemiach kotpaini Jowisz w 
Wojkowicach Komornych »oe«*ł  pa-zffs> 
pany węgłem, doznają powijanych o 
brażeń, robotnik Jan Lisik.

Lisik*  przew*:  esziono w s teinie groź
nym do szpitala.

X TEATRZYK KLTOELEK 
jo" Ogniska KPW. Zawiercie opracował 
nOwe śliczne widowisko o Kasi co gą- 
■slki swe zgiufciła, i na zaproszenie zia- 
-zadu ogn isk*  Kolejowego przysposo 
hienia wojeakwego w DąibrOwie odegra 
je w dnói 10 bm. w emhi Reeunjy w Da 
bromie. Zapowiedziane widowj«kó pió
ra M. Kowinack,etj w iipstracji nwycz 
nej J. Wesołowskiego starannie opr^o- 
wane przez W. Piechockiego oiewiąijźi. 
wie wełbu/dlzi żywe zainteresowanie*  
gdyż airtyatycane występy znanego ns 
terenie Zagłębi*  zespołu dziecięcego te- 
airzylku ..Baj-Baju" cieszę eję całkowi
cie zasłużonym uznemiem.
X ZATRZYMANIE ZŁOlDZIEL Pod
czas usiłowania dokonania kradzieży 
kieszonkowej został ujęty w Będzinie 
lfrtletinc M**rjam  Ziembiński, zamieszka
ły w Dobrowie. Młodocianego złodzieja 
przekazano do dyspozycji w^adłz sędo 
wych.

Na targiu w Będznie został zatrzy
many przetz policję Jan Statek u-rskc bez 
stałego miejsca zatmiesckaniia, od które
go odtelbraino rower, pochodzący z kra
dzieży. Stachurskiego przekazano do dy 
SPOzycji władz ^adoiwyćh,
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przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

ASPIRINA

CO URADZILI OJCOWIE CZELADZI
Budowa szkoły przy ul. Milowickiej

W ub. środę odbyło się w Czeladzi 
p.d przewodnictwem burmistrza Do- 
lobczyńskiego posiedzenie Rady miej 
«i ej.

Po odczytaniu protokułu z poprzed
niego posiedzenia Rady burmistrz p. 
Dortbczyńśki zdał sprawozdanie z 
działalności zarządu miasta. Na wstę
pie p. burmistrz zakomunikował, że 
Fundusz Pracy odmówił miastu po
życzki na budowę rzeźni j szkoły.

Budowa szkoły będzie jednakże pro
wadzona i prace rozpoczną się w tych 
dniach, a za dwa tygodnie nastąpi po
świecenie kamienia węgielnego. Szko 
ła sranie przy ul. Milowickiej, na pla
cu, jaki miasto otrzyma od rolników 
czeladzkich. Po rozpoczęciu robót 
miasto otrzyma pożyczkę na budowę 
szkoły z Tow. popierania budowy 
szkół powszechnych.

Budowa rzeźni wobec braku fundu
szów nie będzie rozpoczęta.

Po sprawozdaniu p. burmistrza przy 
jęto nowe przepisy sanitarne w brzmię 
niu zaprojektowałem przez zarząd 
miejski. Skolei Rada uchwaliła pro
longatę pożyczki krótkoterminowej w 
sumie 9630 zl., zaciągniętej w Polskim 
Banku Komunalnym.

Ponieważ miasto ma kilka tysięcy 
jJ. długu w Banku Udziałowym w Dą
browie, Rada postanowiła sprzedać 
będące w posiadaniu miasta akcje 
Banku Polskiego na sumę 2500 zł. i 
pieniądze te przekazać na poczet 
długu.

W dalszym ciągu omówiono sprawę 
kredytów dodatkowych na przebudo
wę i zabrukowanie ulic w mieście, 
na wykupienie placu koło szkoły przy 
ul. Będzińskiej oraz na pomoc dla 
straży pożarnej w formie zakupienia 
sprzętu strażackiego za 1500 zł.

Przy omawianiu sprawy wyłożenia 
ul. Szpitalnej „saturnitem“, postano
wiono pokryć koszty budowy tej ulicy 
pieniędzmi, które miasto otrzyma od 
Tow. Saturn tytułem korcowego.

Następnie Rada załatwiła sprawę 
ściągnięcia pożyczek od pracowników 
miejskich w ten sposób, że Magistrat 
przejmie od urzędników tytułem zwro 
tu pożyczki obligacje Pożyczki Naro 
dowej. Obligacjami temi zaś miastc

pokryje swój dług w Ubezpieozalni
■ połecznej.

Pod koniec postanowiono skreślić z 
inwentarza miejskiego placyk przy ul. 
Elektrycznej. Plac ten jest własnością 
obywatela czeladzkiego p. Sołtysika i 
przed kilku laty został mylnie wcią-lnią wody ftp.

■' . Ir • ■-
ozenie zakończono.

gnięty na listę majątku miejskiego.

W wolnych wnioskach upoważnio
no zarząd miasta do asygnowania z 
nadzwyczajnych dochodów 1000 zł. na 
Uniwersytet powszechny. Wpłynęło 
również szereg interpelacyj radnych 
w sprawie reparacyj ulic, dostarcza-

_ Po trzygodzinnych obradach posie

W rocznicę śmierci WfS!. Piłsudskiego
Obchód w Sosnowcu w dniu 10 maja

PRACOWNICY UMYSŁOWI PODOFICEROWIE REZERWY

Do nabycia we wszystkich aptekacn
Cena za < fabl. obecnie )ul 
tylko Zł. 0.90, za 20 tabL ZL 9.25

Otrzymaliśmy następującej. trsścj komuni
kat z prośbą o opublikowanie:

W uzupełnieniu wczorajszego komunikatu 
o uroczystościach żałobnych w pierwszą rocz 
nicę zgonu Marszałka Józefa Piłsudukiego w 
dwu 10 bm. donosimy, że p-o uzgodnieniu z 
irezydjum Komitetu Obchodu uroczystości 

zbiórka organjza-cyj pracowników umysło
wych, wchodzących w skład międzyzwiązko
wej Reprezentacji pracowników umysło
wych odbędzie saę w Sosnowcu przv ul. 
Sienkiewicza 17a przed gmachem Polskiego 
Związku zawodowego pracowników przemy
słowych i handlowych Rzeczypospolitej Pol
skiej o godz. 9.30, skąd pchodem udadzą się 
na nabożeństwo żałobne do kościoła pa.ra- 
fjaluftgo w Sotsnowcu.

Prezydjum Międzyzwiązkowej Reprezen
tacji pracowników umysłowych wzywa do 
gremialnego przybycia ze sztandarami na
stępujące organizacjo i ich oddziały z tere
nu pow. Będzińskiego na miejsce zbiórki:

1) Związek zawodowy farmaceutów pra
cowników w Rz. P.; 2) Związek zawodowy 
pracowników bankowych i kas oszczędności 
Rz, P.; 3) Zrzeszenie pracowników Banku
Polskiego; 4) Zwjązek majstrów fabrycznych 
Rz. P.; 5) Polski Związek zawodowy pracow
ników przemysłowych i handlowych Rz. P.: 
6) Związek nauczycielstwa polskiego; 7) Zw 
pracowników poczty, telefonu i telegrafu; 
8) Związek pracowników sądowych; 9) Zwią
zek urzędników kolejowych; 10) Związek 
pracowników notarjartu i h ipoteki; 11) Zwią 
zek pracowników samorządu powiatowego; 
12) Związek pracowników miejskich; 13) Żw 
artystów scen polskich; 14) Zrzeszenie pra. 
cewników Fund. Pracy; 15) Zrzeszenie pra- 
oowu.ików skarbowych; 16) Towarzystwo 
nauczycieli■ szkół średnich; 17) Związek pra
cowników spółdzielczych.

W sprawie szczegółów obchodu zechcą się 
zarządy wymienionych związków porozu
mieć telefonicznie w piątek dnia 8 om. od 
godiz. 13 do 20 i w sobotę dn ja 9 bm. od g. 
9 d*o  13 z prezydjum Międzyzwiązkowej Re
prezentacji pracowników umysłowych, tele
fon nr. 3-02.

Zarząd i Komenda ogólnego Związku pod
oficerów Koła Sośnu wiec-śródmieście zawia
damia członków, że w dniu 10 bm. o godz. 9 
zarządza zbiórkę w lokalu przy ul. Piłsud
skiego 8 w celu wzięcia udizjału w uczcze
niu rocznicy śmierci Marszalka Podsiki Józe
fa Piłsudskiego.

ZWIĄZEK INWALIDÓW 
WOJENNYCH R. P.

W związku z uroczystością żałobną w 
rocznicę śmierci Marszałka Józefa Piłsud
skiego, która odbędzie się w niedzielę dnia 
tO bm. — zbiórka członków Kola inwalidów 
wojennych R. P. o godz, 9 rano w lokalu 
Zw.ązku przy ul, 3 Maja 22. Udział człon
ków (Inwalidów, wdów j rodziców po pole
głych) obowiązkowy.

STRAŻE POŻARNE
Dnia 10 bm. z jadą się do Sosnowca wszy

stkie organjzacje społeczne powiatu Będziń
skiego w celu złożenia hołdu Pierwszemu 
Marszałkowi Poilskii Józefowi PiSsudeksemu 
w rocznicę Jego zgonu.

W związku z powyższemu zaleca się prze- 
unięc.e uroczystości św. Flor jama na jedną 

z następnych niedziel. Wszystkie organiza
cje, które przybędą na zjazd, proszone są o 
stawienie się ze sztandarami przewiązanemi 
czarną krepą.

Zbiórka dla straży o godz. 9.30 rano na 
placu fabryki H. Djetel w Sosnowcu Prosi
my o liczne wzięcie udziału w tej podnio- 

- lej uroczystości, zaleca się jednak pozosta
wienie na miejscu pogotowia strażackiego 
na wypadek ewentualnego pożaru.

Zapowiedziane strzelanie ma niedzielę 10 
bm. nie odbędzie się.

Zarząd Oddziału pow. Zw. straży 
pożarnych w Bcdzahie.

B. OCHOTNIC*
Zarząd Związku b. ochotników armji pol

skiej oddział w Sosnowcu wzywa wszystkich 
swych członków do obowiązkowego stawie
nia się na zbiórkę w dn. 10 bm. na godz. 
9.45 rano na ul. Teatralnej obok teatru miej 
<kiego w Sosnowcu.

młode kobiety, przyczem 'wszystkie 
truły się esencją octową.

W Sosnowcu usiłowała otruć się 
22-letnia Mar ja Stefanik, służąca, za
mieszkała przy ul. Modrzejewskiej 36. 
Denatkę przewieziono w stanie bar
dzo groźnym do szpitala.

Również w Sosnowcu usiłowała po
zbawić się życia 26Jletnia Regina Za
krzewska, służąca, bez stałego miej
sca zamieszkania. Zakrzewska napiła 
się esencji octowej na torach kolejo
wych. Denatkę umieszczono na kura*  
eji w sznitalu miejskim.

I wreszcie we wsi Bór gminy Niw- 
ka otruła się Antonina Piwowar. Prze 
wieziona do ambulatorjum Ubezpie- 
czalni w Niwce Piwowarowa zmarła, 
nie odzyskawszy przytomności.

Praca społeczna
NA OBOZACH HARCERSKICH

Zgodnie z wydanemj ostatnio z^rzą- 
dzeniaffD: główniej kwatery harcerzy, 
kaódy obóz wzgUędmie ko^Ołuja harcer
ska zwracać ma szicżegóduą uiwagę aa 
pracę społeczną wśród miejscowej lud
ności.

W szczególności obozy i wędrówki, 
wyjeżdżaijące na Kresy Wschodnie, na 
Hucul«czyznę czy też na Śląsk lub Po
morze nawiązać mają bldźbzy kontakt 
z miejscową ludnością i rozwijać wśród 
n:ej odpowiednią akcję kulturalną, spo
łeczną i td.

Komendanci chorągwi wydać mają w 
tym zakręcę odpowiednie instrukcje kie 
równikom wszystkich letnich imprea Kar 
cerek ich.

Echa zamachu
NA „POLSKĘ ZACHODNIĄ''

W Sądzie okręgowym w Katowjcątą 
zakończył się wczoraj przerwany w uh. 
tygodniu w związku z wezwaniem dal 
szych świadków proces przeciwko Ja
nowi Koźmińskiemu z Będzina, obwi
nionemu o dokonanie zamachu bombo
wego w dniu 7 mana br. na biuro wy
dawnictwa, „Potoki Zachodniej'' w Ka- 
iwwicach.

Sąd po przesłuchań1'u świadków i prze 
mów,ienia<cŁ prokuratora i obrońcy, wy
dał wyrok, skażający Koźmińskiego jw 
1 i pół rojtu więz/enia z pozbawieniem 
praw obywatelskich.

—xx—
X KONFERENCJA SĘDZIÓW STRA
ŻACKICH odćęd® e się dn. 21 bm. w 
saj; posądzeń Sejmiku w Będzinie- Kon 
ferejjcja ta odbędzie się w związku z 
tegorocznymi zjazdami rejonowemi i za 
wodami strzeledkiemj.
X WIECZÓR WOKALNO MUZYCZNY 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Dnia 
10 maja br. odbędzie się w Będ'zśn’e 
Nowym przy ui. Bieleckiej 87 w sąli Ko 

. J wegio Przysposobienia Wojskowego 
.Wieczór Wokalno-Muzyczny". Na pro 

gram którego złożą się „Orły LęgjonO- 
wę" dzamat z czasów waOk legjonowych 
Dział Wokalno-Muzyczny o bogatym 
programie oraz „Jeden M)Usi“ — fausa. 
PoeząteŁ o godiz. 19. Bilety w cenie 
0-25 gr.,0.49 g>r„ 0,99 gir. nabywać można 
w kasie lokalu od godz. 15 popoi.
X ŚWIĘTO STRAŻY POŻARNYCH. - 
Śwtęito patrona straży pożarnych św. 
Pioinjama obchodzone będzie w b. roku 
ze Wagtędu niai przypa.dającą w niedzie
lę rocznicę zgonu Marszałka Piłsudskie
go, dopiero w niedzielę dln. 17 bm. W 
diniu tym odbędą się rejonowe uroczy*  
stosie:, w których wezmą udział wszyst
kie straże

Ekipa motocyklistów w Sosnowcu
na uroczystości wileńskie

Dzisiaj o godz. 4 rano wyjechała z 
Sosnowca na uroczystości przeniesie
nia serca Marsz. Piłsudskiego do Mau- 
joleum w Wilnie ekipa motocyklistów 
.Unji". W skład ekipy ‘wchodzą pp.: 
Wilhelm Podoski, Irena Mazurowa, 
Stanisław Filip j Tadeusz Żurek.

Wczoraj o godz. 5.30 popoł. na pla
cu 11 Listopada przed dworcem od
była się odiprawa, której dokonał 
irezes Federacji obrońców Ojczyzny

rpt. Styka
Kpt. Styka wręczył kić;; nikowi.e- 

kipy p. Podcskiemu pismo Federacji 
ćaglębia Dąbrowskiego z wyrazami 
hołdu z racji uroczystości, które zo
stanie doręczone komitetowi obchodu 
w Wilnie, a następnie życzył człon
kom ekipy pomyślnej drogi.

Motocykliści Unji odbędą droigę w 
łwóch etapach, a do Wilna przybędą 
wniedzielę o godz. 10 rano,

Można znaleźć
lecz nie wolno zabrać na pamiątkę

Urząd Morski w Gdyni ogłosił, że 
bursztyny złowione w morzu lub zna
lezione na plaży są wyłączną własno
ścią. skarbu państwa. W wypadku 
więc znalezienia lub wykopania bur
sztynu, znalazcę obowiązują przepisy 
kodeksu cywilnego.

Przywłaszczenie sobie przez znalaz
cę bursztynu stanowi występek sprze
niewierzenia z art. 262 par. 3 fc. k.,

który ulega prócz konfiskaty burszty
nu, karze aresztu do 6 miesięcy.

Uprawnionym do wyłącznego >ku- 
pu bursztynu za zwrotem znaleźnego 
jest firma Piotr Trześniak z Gdyni. 
na_mocv zawartej umowy ze skarbem 
państwa. Również sprzedaż burszty
nu innym osobom podlega karze do 
2 lat aresztu lub grzywny w myśl art. 
161 k. k.

urn mu==
„ŁOWIK LITEWSKI". Poć tym tortu Tero 

wvdala ostatnio KAZIMIERA IŁŁAKOWI- 
CŻÓWNA u Gebethnera Wolffa zbiór wier
szy. Znakomita poetka, laureatka Nagrody 
Państwowej w r. 1934 (i m. WTiIna w 1930) 
zebrała na 230 etronach, w kilkunastu cy
klach 78 wiemy, z których wiele nie było 
jeszcze njgdzie drukowanych.

Dużo już mówiono o odrębnej indywidual
ności poetyckiej autorki „Słowika litewekje- 
^o‘‘, o wewnętrznem pojmowaniu codzienno
ści, o etycznym i surowym stosunku do ży
cia i objektywoem widzeniu świata. Stojąca 
we wspaniałym odosobnieniu poetka wła
dnym trudem zdobywała wszystko; wizję 
świata osaczającego i wewnętrznego, two
rzywo, któremu nadawała kształty urozmai
conego i bogatego wiersza. Wjersze .^Słowika 
litewskiego-* Iłłakowiczówny dają najibogr 
<zą skalę jej twórczości.

Miłość ojczyzmy i litewskich Jezior i lasp" 
pełnia przeżyć wewnętrznych — oto leitmo 
ty w każdego bodaj wier&za „SłowLka litew 
k.ego". Lecz czy to będzie pełne egetyzmi 

i eksoresjonistycznej wybueihowoścj uniesi 
nie, czy posągowa w klasycznym umiarzf 
wizja św.ata otaczającego — w kaiżdyjr 
wierszu czuje się głębię wewnętrznego prze 
życia i każdy imponuje doskonałością etrofi- 
ki i rytmiki.

Ostatni zbjór Iłłakowiczówny dopełnia pięk 
ny dorobek poetki j wnosi nowy, nieprzemi
jającej wartości wkład do polskiej poezji.

Trzy zamachy samobójcze
Jedna z denatek zmarła w szpitalu

Niejednokrotnie podkreślaliśmy już 
zastraszający wprost objaw zama
chów samobójczych w Zagłębiu Dą
bi cwskiem.

Coraz częściej kroniki policyjne 
notują zamachy samobójcze, przy- 
czem w licznych wypadkach pzizyczy-

n.ą rozpaczliwego kroku są trudne 
warunki ma erjalne i brak środków 
Jo życia.

W ostatnich dwóch dniach znów 
zanotowano trzy zamachy Samobójcze, 
. rzyczem jeden z nich śmiertelny.

Zamachów samobójczych dokonały

RAJ NA ZIEMI
— Wiedźcie, dzieci — mówi nauczyciel.

—- że w Afryce są wielkie przestrzenie, 
większe od naszej ojczyzny, a tamtejsze 
dzieci nie mają wcale szkół. Na co powinni- 
'my ®kła<lać pieniądze, drogie dzieci?

-7 Na to, żebyśmy mogli pojechać do A- 
fryki — odpowiedzieli jednogłośnie uczu •

OGLĘDNOŚĆ
— Czy żonę ofiary nieszczęśliwego wypad 

.ou zawiadomiono o katastrofie?
— Naturalnie! Sam do njej napija fam 

zaraz.
zrobiłeś pan fo dość oględnie? 

Owszem napisałem bardzo nieczyte^ 
nem pismem.
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Wyścigi konne
W KATOWICACH

W trzecim dniu wiossnnego sezonu wy
ścigów konnych z totalizatorem w Katowi
cach na torze w Brynowje rozegrano 6 go
nitw.

W pierwszej z plotami 2.800 mtr. wygrał 
Emilius St. Frydera pod j. Chomiczem w 4' 
— walkowerem.

W drugiej z przeszkodami 3.200 mtr. 6 ko
ni wygra! faworyt Intruz J. WcisŁowicza pod 
j. Kurowsk.m w 4 04' łatwo, 2) Fronton, 3) 
Igraszka Ul. Tot. zw. 18 zł. m. 16 i 24 zł.

W trzeciej płaskiej 1.800 mtr. na starcie 
zostały 2 konie, za które zwrócono stawki, 
wygrała Mitso-uco J. Głowackjago pod chł. 
Marciniakiem w 2‘03“, 2) Admonicja, 3) 0- 
stoją. Tot. zw. 24 zł. m. 15—31 i 64 ził.

W czwartej płaskiej 1.500 mtr. 6 koni wy
grał Parada d Amour Ign. lir. Mjelżyńskiego 
pod j. Koniecznym w 1’46“ 2) Ever Morę, 3) 
La Cumpars-ita. Tot. zw. 15 zł. m. 13 i 13 zł.

W piątej płaskiej 1.800 mtr. 6 koni wy
grał Gubernator St. KróJickiego pod j. Ko
niecznym w 2*  po zaciętej walce, 2) Sekun
da, 3) Etoile. Tot. z w. 53 zł. m. 23 i 6? zł.

W szóetej płaskiej 1.600 mtr. 5 koni, wy
grał faworyt G-goLo T. Saidla pod j. Kowal
czykiem w 1*48  w zaciętej walce, 2) EoL 3) 
Dzierlatka. Tot. zw. 17 zł. m. 14 i 31 zł.

Następne wyścigi w niedzielę 10 bm.
Zebranie kolarzy Unji

Zarząd! eek-cji kolans-kiej STS. Unji 
aawiaid&mia- wszystkich, swych członków 
że w dniu dzisiejszym uj. 8 hm. o godz- 
1Q na fitadjon'.e kluibu odbędzie się ze- 
birainie sekcji kolarskiej. Ze względu na 
ważność ( stpraiw, objętych iporządk em 
dziennym, zariąd sekcji wzywa do bez 
względnego i ipumlktualnego przybycia.

Święto motocyklowe
ŚLĄSKO-DĄBROWSKIEGO OKRĘGU

W związku ze świętem motocyklowym 
w dniu 10 bm. i wyścigami o mistrzostwo 
śląsko - Dąbrowskiego okręgu motocy
klowego w Wielkich Hajdukach, Oub 
motocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu wzywa wiszyatkkh człon - 
kóiw Klubu do obowiązków, przejęcie 
udz-ału w tem święcie, jaik również za
prasza wszystkich niezrzeszocych moto 
cyklistów do wspólnego wyjafidu do 
Katowic, gdzie rozpoczną się uroczy
stości.

Zbiórka, w niedżi^lę o godzinie ósmej 
rano przed lokalem Klubu w Sosnowcu 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 8.

Austrja — Angja 2:1 (2:0)
W Wiedcuu rozegrany został w środę 

pomiędzy Awtrją a Angtlją sen&a-yjny 
mecz piłkarski, który wywołał n:eby- 
wiaiłe zainteresowanie. Olbrzymi stad- 
jon wiedeński oibilegało zgórą 80.000 wi
órów, oczekujących z niebywałem capię 
ciem rozpoczęcia gry. Były to zawody 
rewanżowe, gidyź jak wiadomo — A- 
ostoja przed' trzema laty, w okresie, kie
dy posiadała- swój słynny „Wunderte- 
am“, odniosła w Londynie porażkę w 
stos uniku 3:4-.

Mecz zakończył się zwycięstwem A- 
astirji w stosunku 2:1.

W drugiej połowie gry, panami bo
iska byli Anglicy i li tyłllko brawurowej 
obronie bramkarza' austriackiego Plat- 
zera, mają Austfijacy do zawdzięczenia, 
iż gościom udlało się strzelić tyffiko jedtaą 
br-amke przez Caimsellla.

Najbliższe mecze ligowe
W nadchodzącą niedzielę rózeg’ » e 

zostaną następujące mecze ligowe:
iw Warszawie Ruch — Legja 
w Poznaniu: Wisła — Warta 
w Łodzi: Ł. K. S. — Garbarnia 
w Świętochłowicach: Śląsk — Pog 
w Katowicach: Dąb — Warszarw fan k-c.

cji przedolórnipijskiej szablistów ta'boi a 
klasyfikacyjna przedisitawia się następu
jąco: 1) kpt. Dobrowolski (sosnowicza- 
niri) 7,5 pkit., 2) Sobak 6.6 pkt. 5 S egid a 
6.3 pkt., 4) Karczmarczyk 5.4 pik U, 5) 
Sueki 4.4 ptkt., 6) Kazimi"enoiw:cz 3.2 pkt.

W porównaniu z ta'belą ,po szóstej 
eliminacji — zaszły poważne zmiany: 
Sobik z trzeciego mełjsca wysunął się 
na drugie przed k|pt. Segfdlę. KarCzmar-, 
czyk utrzymał swój© czwarte m ejsice, 
natomiast kpt. Suski awaintsowiał z szó
stego na piąte miejsce, & Kaiziimieroiwicz 
z siódmego na szóste.

W klasyfikacji Bzipadizisltów prowadzi 
Zaczyk przed Sobkiem, Kantonem i 
Szempilińskim.
Zawody lekkoatletyczne w Wolbromiu.

Z*.  strzelecki w Wolbromiu (przy f-e- 
bryce) urządził zawody sportoiwe, w któ 
rych brało udział około 40 zawodników.

Pierwsze miejsca uzyskali1!: w rzucie 
kuilą p. Kopciuch (8.70). w skoku w dal

p. Kuliński (5.8o) i w skoku zwyż p. 
Kopciuich (1.50).

Drużyna szachowa na Pińskach
o^rużytaa szachowa' KSM. Piaski kro

czy od zwycięstwa do zwycięstwa. Dość 
poiwiedliieć, iż na 20 meiczy rozegramych 
w- rib. nie odniosła an: jednej porażki- 
Ostatmio drużyna KSM. pokomała świe
tlicę miejską z Katowic w stosunku 8:6 
i Towarzystwo Franko-Włoskie z Ko
sze! ewa 1-1 i pół do 2 i pół...

Giry spór/owe w Dąbrowie
W ub. niedizieOę na boisku KPW. o- 

bok dworca kolejowego w Dąbro-wie 
rozegrane zostały zawody w siatkówkę 
i koszykówkę pomiędzy zespołami: miej 
scowym KPW. a SoGyaiy^em -z Grodźca. 
W obu kofnikurenicjaich zwyciężył zeeipół 
KPW. a miataowiic-ie w siatkówkę 2:0 
(15:1, 15:13), i w koszykówkę 26:12 
(4:4) Punkty dlla Dąbrowy adoibyłi: Cze 
kall?ki, Juszczyk i Mendla.życ!e gospodarcze

Juz drugi miesiąc gospodarki
o zrównoważonym budżecie

Notowaliśmy przed parni tygodniami runku utorzymalnia rówmP-wfligi biudlżęto- 
wej.

Obok tego zasługuje na- zanotowanie 
fakit niemniej pocieszający, a mianowi
cie, że dbchody państwa w miniocym

na tem m.ejscu fakt wielkiej ^agi, a 
'mianoiw-icie bez^etficytowe 'zamknięcie
goBipodiar-ki skarbu państwa za m-c ma- 
rzec rok-u bież.

Wskazywaliśmy wówczas, że zdarzyło 
się to poraź pienws-zy od pi-ęci-u Iia-t. O- 
becnie mamy j/uż dirugi mieniąc za sobą 
który także, zamiast dotychczasowego 
deficytu, pnzymiósł nadwyżkę przycho
dów nad wydatkami pańsitiwowemi w wy 
sckoścl 450 tys. adotych.

Nie jest to suma tak wieika, aby mo 
gla imponowiać, leicz jeż-di upuizyitomni- 
my sóbie, że jeszcze domiedawina miesię 
GZ*ny  niedóbór skarbu państwa- sięgał 
26 miljonów złotych, natenczas podnieść 
należy nie wysokość nadwyżki, lecz 
rzecz daleko ważniejazą: obje-w zdecy
dowanej woli p. ministra skarbu w kie

m-c u, w porów® an-u z m-cem kwietniem 
1935 roku, wzrosły Łezmala1 o szesinuiście 
mfiljoinów zioitych (15.9 milj.). Wskazuje 
to, że jednak w- aua&zem położeniu go- 
sipodariCzetm nastąpiła pewma poprawa.

Obserwować n-aim teraz 'wypaidinie-, 
jak na orgianiźmje żyicia ekocoaniegne- 
go kralju wpłyną zarządzenie dfcwiizowe, 
które w poważnym sit-cpniiu uitnuldnią 
;zkcidliiwe dla interesów państwa- chowa 
nie złoita w kufe-kach i pończochach o- 
r-aiz uiniemożŁiwiia idh odpływ złota i 
dewiz zegrainicę w1 r-oi-miaraich n-aizibyt 
wielkich-, a- po-t-rzębami gosp-odlariazem 
n; euzas a d n i on ych.

Kronika gospodarcza
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY

SŁOWICACH spędzono od 28 uib. m. do 4 
bm.: wołów 9, buhai 19, krów 292. jałówek 
88, świń 1720, cieląt 110. Razem 2238 szt. 
zwierząt. Płacono w dniu 4 bm. za 1 kg. ży
wej wagi za nierogacizną: (Ceny loco Tar
gowica łącznie z kosztami handlowemi) od 
9 80 dó 1.15 zł.

SPECJALNY WYDZIAŁ RZEMIOSŁA W 
MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. W zwdąz-u 
z przekształceniem departamentu przemy- 
:łowego Mimiisterstwa przemysłu i handu na 
lepartament przemysłu i rzemiosła — został 
i t worzony ou-obny wydział rzemio-sła.

Do komipetencyj wydziału rzemiosła będą 
należały sprawy dotyczące ustawodawstwa 
rzemieślniczego, odwołań w sprawach rze
mieślniczych, spraw Izb i organizacyj rze
mieślniczych oraz spraw finansowych, gospo 
darczych, zawodowych J organizacyj rzemio
sła, jak również przemysłu ludowego i do
mowego oraz chałupniczego.

OPODATKOWANIE ŚWIADCZEŃ W NA
TURZE. Rada ministrów wydała rozporzą
dzenie, w myśl którego świadczenia w natu
rze podlegają również specjal/neon-u podatko
wi od wynagrodzeń, wypłacanych z fundu
szów pwbiiczmych. Podlegają mu więc bez
płatne mies-żkania, z wyjątkiem mieszkań 
reprezentacyjnych, mieszkań przydzielonych 
funkcjo.na.rjuszom nadleśnictw i jednostek 
orgamizacyjnydh szczególnych w administra
cji lasów państwowych oraiz niższych funk
cjonariuszom państw, zakładów chowu koni, 
jak również wszelkiego rodzaju pomieszczeń 
irzeznaczoinvch do zbiorowego zamiieszki-

waaia a wreszcie deputaty, polegające na 
oddaniu w bezpłatne użytkowanie gruntów 
rolnych powyżej pół hektara oraz wyżywie
nie w naturze i ordynarje.

2 MILTONY ZŁ. NA CELE BUDOW-NL 
CTWA WIEJSKIEGO. Centralna Kasa -pó
lek rolniczych przystępuje do rozprowadze
nia kredytu przyznanego na cele budowni
ctwa wiejskiego. Suma tego kredytu wymie
cie 2 miljony zł. Będzie to kredyt średnio
terminowy (10 do 15 lat), njsko oprocentowa
ny (4e/»), przyznawany wyłącznic drobnym 
go-spodanstwoni rolnym w postaci niewiel
kich poźycizek. których suma nic będzie 
przekraczała 600 zł.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Holaradja 360.75. Benlfn 213.45 

Bruikł-ela 90.30, Kopenhaga 117.90. Londyn 
26.40, Madryt 72.58, Nowy Jork 5.31, Oslo 
132.60, Paryż 35.01, Praga 21.99. Stotokholm 
136,10. Zurych 172.75. Medjolan 42.20.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. premj. 
inwest. II em. 65.00, 4 proc, państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 48.50—48.40—4825, 6 proc, 
poż. dolarową 78.00. *

Akcje: Bank Polski 102.00 (w żąd.) 101.50 
(w placj. Wa-rsz. Tow. Fabr. Cukru 29.00— 
29^5, Węgietl 15.00-15.50, Lilpop 10.75 — 
11.00—10.50, Norblin 49.50, Starachowjce 
36.OO—35.75—35.25,

Tendencja dla pożyczek państwowych 
przeważnie utrzymana, d.la listów zastaw
nych nieco Błahsza, dla akcji mocniejsza. Po
życzki dolarowe w obrotach prywatnych: 
8 proc. poż. z r. 1925 (Di'Hionowelka) 95.75. 
7 proc. poż. śląeka 70.00

O puhar Polski
W dniu 24 bm. rozpoczyna się pierw

szy rzwt rozgrywek o piuihar Po^ki imie
nia p. Prozy<dlen'ta Rzeczypo&pilitej.

-Weflczyć będą okręgi piłkairekiie wa*  
stępujące:

Lu/Hin — Kraików w Lublinie 
Polesie — Warszawa w Brześciu
Kielce — Poznań — m ejs-co n-arazie 
e ustal one, prawdópodobnóe mecz ten 

■Ibędzie się w Sos-nbwcu.
Wilno — Liga I w Wilnie
St>aińt5.łaiwów — Lwów w Stainusła- 

\ ctwne.
Wołyń — Liga II w Łuicku
Pomorze — Śląsk w Bydgoszczy 
Białystok — Łódlź w Białymstoku

Kpt. Dobrowolski na czele szablistów’.
Po ostataieti, fiódme(i skolei, ęlimina-

kroniką ZAWIERCIA
Chrześcijańska kasa

BEZPROCENTOWA W ZA WIERCIŁ
Z inicjatywy grona poważnych dby- 

wąteŁi w Zawierciu, pod przewodnict
wem zasłużonego proboszcza •zawierciań 
ekiego, ks. prałata Francisz»kai Zientary 
w niedługim czacie w Zaw enciu zosta
nie otwarta kasa bezprocentowa poży
czek pódl nazwą „Chrześcijańska kasia 
beąproeemtowia^, która będ*zie  miała na 
cełfiu udzielanie -be-zpr<)< eintowych poż} 
czek dla niezamożnych kupców i rze- 
meśłników z terewu m. Zawiercie i po- 
wiartiu Zawierciańskiego.

Orga nizaie yjne zebrań ie dhnzc ś c*ja  n - 
skiej kaisy tezpiocentowej w Zawierciu 
odbędzie s’ę w sobotę 9 bm. o godzinie 
7 wieczorem w lokalu szkoły ha/ndliiowej 
Stów, kupców polskich’ w Zawierciu- 
X ZWOLNIEN^AR^ZTOWhANYCH 
RADNYCH. Przed paru dniłami don r- 
ś&iśmy o areezitowąiniu dwóch radnych 
Zaiwiercia Andlrzeja Jędrychy i Kazi
mierza Wrońskiego z klłubu radzieckie
go PPS. Wyżej wymienieni redmi aresz 
towani sosMi, jako podeji-zani o nai- 
ma-wuanie bezrobotnych do wystąpień.

Jak się dowiadłu^emy, ra(dtmy Jędrycha 
i Wroński w dniu wczorajszym zostaHi 
ziwollnieni z aresztu.

JS22JS*  OLKUSZA
„ORZEŁ “ — Piotruś

X DWA POŻARY. Onegfdąj w© wsi O- 
siek, gm. Raibszityn, wyburchł pożar w 
zagrodzie Wied. Czarnoty. Spłonęła 
część domu, chflew’, krowła1. znaczna' 
ilość zboża i garderoba.

We wsi Sąfitpów koło Ojcowa w tym 
<amym dniu spalił się dom, chlew, zbo
że, dlrób i narzędzia gOBpod««t'Ze, na 
szkodę Józefa Kaicamai-czyka.

Obydwa pożary wybuchły wskutek 
złych przewodów kominowych.
X WYKŁADY DLA POBOROWYCH. 
Olkuski obwód powiatowy LOPP. w 
OBkuszu w ciągu bteż. miesiąca tj. w 
czasie dokonywanego po-boru, zorgani
zował szereg wykładów dlia poborowych 
z dziedziny óbrony przeciwiLoitiniiczonga- 
zo-wej i ogóClne. Wykłaldy przeprowadza
ją pip.: dyr. Machnicki (KKO), Pefery- 
kowski (sekretarz Rady (powiialtowej), 
Kotowicz (prezes Zw. legjonjisitów), prof 
Milka, lekatz 'węter. dr- Lubczyński, 
prof. Wia-t rawski, O^facho-w&ki (KKO.) 
agronom powiat. Paito-rekó, Juszczyk (in
struktor PCK.) i Czerwiński (inistruk- 
:or LOPP.).
X WYNIK OBŁAWY POLICYJNEJ. 
W tych dniach na terenie powiatu Ol 
buskiego przeprowadzono obławę poli
cyjną, podczats której zekweetjonorwamo 
18 rewolwerów; 4 sztulki bronti myśliw
skiej. 1 fiower, 1 kai-albn. 3 bagnelty, 
naboje, proch itd1. Pozatem zatrzymano 
k'i‘Iku podejrzanych osobników-, o raz ro 
wer i kozę, poc-hodteące z kradzieży. 
Rower znalazł posterunek z Boflesła-wda 
porzucony przy torze pod Bukowne®3.
X BEZROBOTNI PRZED MAGISTRA 
TEM. Onegdaj wieczorem większa- licz
ba bezrobotnych obiegła- Magistrat Ol
kuski, upominając się emergeznie o wy 
płacenie zatebków.

W dniu wczorajym przed południem 
Magistrat wypłacał zaliczki, dzięk: <ze 
mu wśród! bezrobotnych nastąpiło uspo- 
kojenie.

„Praca Polska" ogarnia
liczne szeregi robotników w Wielkopolsce

W Poznaniu odbyło się przed Jrilko- 
I nia dniami uroczyste zebranie człon- 
ków Zjednoczenia zawodowego „Pra 
ca Polska" z okazji dokonanego wybo
ru; wprowadzenia w urząd nowego 
prezesa okręgowego, prof. Uniwersy- 
ie:u poznańskiego, dra Pawła Gant- 
kowskiego.

Szereg działaczy organizacyjnych w 
słowach bardzo serdecznych witało 
nowego prezesa, podnosząc jego wiel
ki dorobek w pracy społecznej na ni
wie narodowej i katolickiej, a jedno
cześnie podkreślając niezwykle silny

rozwój narodowego ruchu robotnicze
go, reprezentowanego przez ,d*racę  
Polską" na terenie całej Wielkopolski.

Poszczególni prezesi kół miejsco
wych „Pracy Polskiej’1 w dosadnych 
słowach wykazywali, jak robotnik 
wielkopolski z coraz większą niechę
cią i nieufnością odnosi się do tych 
organizacyj robotniczych, którym prze 
wodzą _ żydzi, komuniści ; inni przed 
stawiciele międzynarodówek.

Nowoobrany prezes, prof. Gantkow 
ski, w słowach pięknych, tchnących 
gorącem umiłowaniem ideałów kato

lickich i narodowych, zaapelował do 
zebranych, aby wzmożoną pracą, pro 
wadzoną, ze zdwojoną energją kon 
tynuowano dzieło jednoczenia robot 
nika polskiego w szeregach narodowej 
organizacji.

W zakończeniu nowoobrany prezes 
wyraził radość, że danem nnu jest po 
święcić swe siły w wspólnem budo
waniu lepszej przyszłości Polski ra
zem z najlepszym robotnikiem, jakie
go poznał w swej długiej wędrówce 
życia — robotnikiem polskim.

F. K.
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•W dniu wkroczenia wojsk włoskich do Addis Abeby odbyło sję uroczyste posiedzenie 
parlamentu w Rzymie, na którem Muswolini wygłosił wielką mowę. Na ilustracji mo

ment przemówienia Miissolinfego (śtói w drugim rzędzie trzeci od lewej)

PROKLAMACJA NOWEGO KRÓLA EGIPSKIEGO
Ja«k można ■wnioskować z powyższej ilustracji, proklamowanie nowego króla nosiło cechy 

żywiołowej manifestacji.

ygLJ POLSKI
JUBILEUSZ LUDWIKA SOLSKIEGO

Sport „spadochronowy”
rozwija się wzorem Rosji i we Francji

W tub. wtorek seemA krakowsku świę 
ći-ła uroczystość 60-iecia pracy scenicz
nej Luta w Jk a S-ollrk eigoi, najznakomitsze 
go aktora & tańszej gemeiacjL

Ńa przedstawieniu ode^iau-o „Złotą 
c-zasakę’1 Słów a<ck: ego z Sofls'kim w ród 
Hrazn ka.

Na :ęce jubiila‘ta nadeszło wiele de
pesz, m. in. od1 p. munistra Świętoda«w- 
Kiego. Okazuje się, że w przeciągu 60 

lat praicy scenieziuelj SoJski występowa! 
8 tysięcy ra-zy w półtor^ tysiąca róż
nych ról.

SZCZĘŚLIWY PÓŁMILJONER
Głowna wygnania w o&ietiniesn ciąg' 

n en ju pożyczki iniwieetyicyjuej padla nu 
.obligację, 'znajdującą się w posiaid-aaiu 
.ui.-^ędniika kolejowego, na stacji Łódź*  
K«a iska, Koztowskiegó. Kozłowski, ja
ko u<rzędinik, zataHw® obecnie 120 zł. 
111 i ?s ęczmie.
100 AKADEMIKÓW NA ROWERACH 

DO CZĘSTOCHOWY
W ra-niaeh Ogólnej Pielgrzymki Aka

demickiej na Jasną Górę grupa ełodeu- 
t >w warszawskich organizuje pieLgmyim 
kę na row-eraioh. Wyjazd’ nastąp: w dn- 
21 maja o godz. 11.30 po mszy św. w 
kościec akademii ckm- Przyjazd do Czę 
stochowy w din. 23 maja wieczorem.

PODRÓŻ M-S „PIŁSUDSKI*  
DO AMERYKI PÓŁNOCNEJ

Wcźóraj o godz. 4 potpoł. motorowiec 
3>Pił6Ufd;kiJ opuścił Gdynię udając się 
w podróż dó Ameryki Północnej. Sia
tek zabrał 250 pasażerów, 1800 ton ła
dunku pocztę.

JUŻ ZACZYNAJĄ SIĘ TOPIĆ
W czasie przejażdżki pod Włodzi

mierzem (Wcłyń) na rzćće Łuiga prze*  
*TÓćił się kajak, którym jechało dwóch 
u>ćzni Andrzej KóW-^ki i Sta-niala-w 
Zientak. Kowalik nie umiejąc pływać 
i*loi..ąi,  natomiast Ziwtelk zdołał aię u- 
ratować. Zwłoki Kofiadtekiftgo wydo
byto.

RZEZ WŁASNĄ NIEOSTROŻNOŚĆ 
PONIÓSŁ ŚMIERĆ

Mieszkaniec wai Char łupi Dużej spod 
Sieradza Antom Mac-ćŁnidk pó^trżeiił 
«ę w <zasie czyszczenia rewolweru. Ku
fi pi zebra mu przeponę brZuś&ną.

Marciniak zmarł.
PAN IZAAK STEMPEL USIŁOWAŁ...

Lizę iiicy telńi z-atrzymaili na grami*  
<y Gd óska pód Śóipotam. niejakiego 
^- - ka S c -trapila. który usiłował przemy- 

d z Gdyni na teren W. Miasta 4500 zł. 
W CIĄGU JEDNEJ NOCY SKRADZIO 

NO 12 KONI W JEDNEJ WSI
Rzadki wypadek kradzieży większej
; i kem' w ciągm jednej nocy zdarzył 

ię -onegdaj we wsi Zatw. eiszezach, 
i w. kobryń-kiego. N eujaiwtnieni do*  
y. h;z.>- oprawcy sikradOi w teij wsi 12

ni ne szkodę 8 gospodarzy.
Charakterystyczne przy tem jest, że 
h duża ilcść kiadzieży koni w ciągu 

■ dfnej nocy nie zwróciła uwagi żadhe- 
ko z m esziksńców wsi, zi władze za, że nia 
v’' istnieje obowiązek utirzymywaiiiia 
■'duża noicmeigei.

W odległości kilku kilometrów pud 
Atignonem we Francji znajduje się 
centrum wyszkolenia spadochronowe 
go armji. Już od kilku lat każdy star
tujący pilot muei być zaopairz ny w 
ypftaochrón. Lot bez spadochronu uwa
żany obecnie jest conaimniej za nie 
drożność. Iinicjatywa stworzenia tej 

pożytecznej dla lotników instytucji 
wyszła we Francji od władz wojsko
wych, które wysiały kapitana CJeille 
do Rosji, gdzie skoki spadochronowe 
cieszą się niezwykłem powodzeniem. 
Kpt. Geille karjerę lotniczą rozpoczął 
w czacie wielkiej wojny w roku 1917. 
Z Rosji wrócił z tytułem „instruktora 
zerwonej armji4*.

Estera Chojna i Chaja Grynberg
ORGANIZOWAŁY JACZEJKI KOMUNISTYCZNE W SZKOŁACH WAR

SZAWSKICH
Wśród młodzieży żeńskiej kilku 

;zkół warszawskich wykryły w tym. 
dniach władze śledcze doskonale zor
ganizowaną sieć komunistycznych ko
mórek organiizacyjnych t. zw. „jacze 
jek“.

Występowały one pod nazwą „rewo
lucyjnego związku niezamożnej mło
dzieży szkolnej1', a do szeregów 
swych wciągały nietylko uczenice klas 
wyższych, lecz również dziewczęta z 
2 i 3-ej klasy.

Akcja propagandowa tych wylęgar
ni komunizmu polegała na kolporto
waniu nielegalnych broszur i ulotek 
wśród młodzieży oraz na wypisywa
niu różmaityeh haseł antypaństwo
wych ńa ścianach . szkolnych, w klat
kach ś hod wych domów.

Na terenie jednej tylko szkoły wcią; 
gniętych było dc wywrotowej akcji 
ok. 6Ó dziewczę4 przeważnie żydówek.

Na eorąćym uczynku umieszczania

Półtora tysiąca pogorzelców
w Zamościu

<5a«żenie żglisżciż spalonej części 
przedmieścia Nowa Osada w Zamo
ściu trwało bez przerwy przez całą 
dobę. Spalona dzielnica przedstawia 
rozpaczliwy obraz. Sterczą tylko ogo
łocone mury i nagie kominy.

Pogorzelcy, którzy ratowali tylko 
życie, tracąc całe mienie, spędzili noc 
w magazynach BKK oraz w barakach 
pozostałych z czasów zaborczych.

W toku akcji ratunkowej udzielo
no pomocy około 300 poparzonym o- 
so-bom lżej i 30 ciężej, w liczbie tej 
18 strażakom.

Na miejscu pożar-u działy się roz; > 
oaczliwe sceny. Pogorzelcy potracili I 
-łowy, niektórzy stali bezradnie wl 
płonących domach i siłą trzeba było,'

Wyszkolenie dzieli się na dwie czę
ści. Część teoretyczna kursu odbywa 
się w letres, gdzie lotnicy s kaczą z 25- 
tnetrowej wieży, przyzwyczajając się 
do przestrzeni i ruchów spadochronu. 
Następnie uczniowie przechodzą dt 
części praktycznej wyszkolenia, który 
odbywa się w Pujaut. W pierwezyin 
kursie wzięło u-dzial dwóch oficerów i 
dziesięciu podoficerów, wybranych z 
150 kandydatów-ochotników na pod
stawie surowych badań lekarskich. 
Kondycja fizyczna spadochroniarzy 
musi być br rzutu. Wymagania są 
jeszcze w iź dla lotników. Po
przybyciu ,u<t poddawani są oni
specjalnym ani om.

antypaństwowych napisów w klatce 
schodowej jednego z domów przy
chwycono trzy uczenice. których na- 
wiska mówią wyraźnie o przynależno
ści rasowej autorek ściennej kaligra
fii. Nazwiska te brzmią następująco: 
Regina Nizenbaum, Irena Gromb i 
ludy ta Oliera.

W toku dochodzeń władze śledcze 
stwierdziły, że na czele kierownictwa 
akcji komunistycznej w szkołach sta
ły dwie żydówki.- 18-letnia Estera 
Rojza Chojna i 20-letnia Chaja Gryń- 
’>erg.

Niechaj nie dziwią się żydzi, że spo
łeczeństwo polskie odnosi się do nich 
nieprzyjaźnie. Mniejszość żydowska, 
która dostarcza — jak urzędowo 
stwierdzono 9O°/o agitatorów komuni
stycznych, musi być uważana jedynie 
ta złośliwy i niebezpieczny wrzód, któ 
ry niszczy organizm narodu pol
skiego.

ich wyprowadzać. Wiele osób uległo 
nerwowym wstrząsom. W wielu do
mach w tym czasie nie było nikogo, w 
innych zostały same kobiety i dzieci. 
W trakcie gaszenia ognia szereg oby
wateli wykazał dowody wielkiego po 
świecenia. Harcerze wynosili na rę
kach całe rodziny żydowskie wśród 
gryzącego dymu.

jednocześnie do walki z żywiole u 
poza strażą ogniową stanęli policjan 
■i, żołnierze i oficerowie.
Spłonęło ogółem około 150 budyn

ków zgrupowanych na terenie 70 po- 
sesyj. Dach nad głową straciło około 
1500 osób. Straty materjalne wynoszą 
około pół milj-ona złotych,

ZA WCZEŚNIE
Podczas kureu, trwającego półtora 

miesiąca, wykonane 115 skoków, z cze
go tylko 24 z automatycznym wyzwa- 
laczem spadochronu. Reszta były to 
skoki wolne z opóźnieniem i na ko
mendę. Tylko dwóch uczestników zo
stało wyeliminowanych, Jeden trzy 
razy stracił zimną krew i zawcześnie 
pociągnął rączkę, co go zdyskwalifiko
wało w oczach dowódców. Drugiego 
zwolniono. Ogólnie jednak wszyscy 
lotnicy prędko przyzwyczaili się do 
emocji, jaką daje skok ze spadochro
nem. s

STRACH
Wprawdzie przed pierwszym sko

kiem widać było, że uczniowie mają 
stracha, jeśli puls -któregoś z uczestnb 
ków ćwiczeń przekracza 130 uderzeń 
na minutę, zostawia się .go Aa ziemi, 
Do skoków nie można niio-go przymu
szać, bo kończy się to zwykle tragicz
nie, szczególnie jeśli trzeba wykonać 
skok na komendę. Po zakończeniu kur
su kpt. Geille ma 6pośród:absolwentów 
kuTSU wybrać trzech najzdolniejszych 
którzy zostaną zaangażowani jako in
struktorzy następnego kursu.

WYCZERPUJĄCY SPORT
Skoki ze spadochronem są do6yć wy 

czenpujące, to też nie można skakać 
więcej jak raz dziennie. Codziennie 
rano Sam kapitan przeprowadza odpo
wiednią zaprawę fizyczną z uczestni
kami. Kursy spadochronowe w Pu- 
jaut stają się pewnego rodzaju spor
tem. Niemniej jednak trzeba się z tem 
liczyć, że każdy nilot powinien posia
dać przynajmniej podstawowe wiado
mości z zakresu skoków spadochrono
wych. Przy pewnem doświadczeniu 
dochodzi się do wprawy i skoczek mo
że nawet kierować lotem spado
chronu.

Największą potęgą pod względem 
ilości skoczków spadochronowych jest 
bezwzględnie Rosja sowiecka, która 
posiada ich 10 tysięcy j tó doskonale 
syszkolonych. A szkolić trzeba koniecz 
nie, bo lotnik bez spadochronu jest na- 
ażony-na ciągle niebezpieczeństwo.

— L.^polcz.e. Coż zu ąpotk-a
nie. Kopę lat nie widzieliśmy «ię,.

RADA
Metka: — Mój Boże! Loluś połknął zapał

ki... Co tu robić?!
Ojciec w 

oabuczkęl.
rozlargniaąju: — Weź moją za-
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Rożne

Pielgrzymka do szubienicy
się szubienica Tyiburtn. Była to ta cie
nia trasa, po której 300 lat temu podą
żali skazańcy, katolicy z wiezienia 
Newgate na plac kaźni. Wielu katola' 
ków zginęło tutaj w obronie swej 
wiary. Miejsce, gdzie stała szubienica 
oznaczone jeet czarnym, żelaznym 
krzyżem wpuszczonym w bruk. W 
rocznicę straceń masowych odbywają 
corok pielgrzymkę do Londynu kato-

W tych dniach przybyła do Londy
nu pielgrzymka katolików ze wszyst
kich hrabstw angielskich w liczbie o- 
kolo 2000 osób; pielgrzymi zgromadzi
li się przy Old Bailey,_gdzie dawniej 
wznosił się gmach osławionego więzie
nia Newgate i pomaszerowali stąd 
przez najbardziej ożywione ulice Ci
ty do Łuku1 Marmurowego (Marbl Ar- 
ihe), gdzie przed 300 laty wznosiła

PRZYPOMINAMY P.T. ODBIORCOM 
i ORGANIZACJOM,

że w niedzielę dnia 10 bm. odbędzie się 
wycieczka dla zwiedzenia Elektrowni.

Punkt zborny o godz. 14 i pół w portierni. W wy
cieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16-tu. 
Oprowadzać i udzielać informacyj będą fachowcy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIE*!,  S. A

Iicy angielscy, a w opactwie Weetmin- 
sterekiem odprawiana jest msza za du
sze straconych.

GMACH POSELSTWA ANGIELSKIEGO W ADDIS ABEBIE
Tak wiadomo, na terenie poselstwa angielskiego w Addis Abebie znalazło schronienie 
wielu europejczyków Zabudowania poselstwa od dłuższego czasu były otaczane murami 

' oclironnemi na których ustawiono karabuny maszynowe.

Czteroletni Jasio bawi się hałaśliwie obok 
dziadka drzemiącego 'W fotelu. Wreszcie za
czynia głośno trąbić, czem przerażony dzia
dzio, zrywa się ze snu i mówi:

— Nie trąb Jasiu, bo nie dajetsz mi za
snąć!

— Dobrze, dziadziu, ja poczekam, aż za
śniesz!

OBRADY KOlNGRESU LEKARSKIEGO

I

I
I
I
I
ii
i

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDO WLANY 

-CICHY 
mistrz stolarski

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 52 
Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do najwykwintniej
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodne. 
Częsta okazyjna sprzedaż manii . 1608

RYBNICKIEMU, 
Cbajmowi skradziono 
2 wetkele, jeden na 
zł. 67, płatny 30j6, wy 
stawca Wamdner Ja
wo rtzno, drugi na zł. 
40, płatny 20.6, 
staiwca Perliai Kli^ 
Takowe 
się.

wy-
. .Jiger. 

unieważnia
2831

LOKALE

3 POKOJE 
z wygodami do wyna
jęcia. Żeromskiego 12, 
tel. 2-95. 2709

4*10111

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Tomasz. Win- 
czycka. 2830

LETNISKA

Urządzony przez uczonych greckich kongres lekarski odbywa! swe obrady w ruinach 
jednego że starożytnych teatrów. Jako jralpit dla prelegentów służy! ołtarz greckiej 

bogini Hiigei.

■r KREM i PUDER
THO-RADIA 

zawierające RAD (radium) I TOR (łhorlum), 
w/g przep. D-ra Alfr. CURIE,

» nada|q najbardziej nawet zanledbdne) 
carze świeży i młodzieńczy wygląd.■fet SOCIETE SECORU»ARIS

KREM i PUDER

PORONIN 
piołkoj© z utrzyma
niem pięcianazowem 
z pościelą dzianinę 3 
zł. Nowy domek po- 
lożomy wysoko pomię 
dzy łąkami. Poronwi 
Kościnrstzka 20, Guto- 
wa. 2826

RYCERKA DOLNA 
miejscowość zdrojo- 
wiiskowa. Piętrowy 
dom, 12 ubjikiacyj, na 
dający eię na pensjo
nat lub na kotloinję 
wakacyjną, do wyna
jęcia na sezon. Zapro- 
wiantawanae w miej
scu. Rzeka blisko. Od 
stacji kolejowej Raj
cza 6 km. Warunki 
'oigiodme. Zgloezenia.: 
Dom Zdrowia, Rycer
ka Dolna, poczta Raj
cza, powiat Żywiecki.

2827

KINO 
„Paiace” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś

„DZISIEJSZE CZASY” 
z Charlie Chaplinem

Nowootwarte t>w a f nrr\ Sosnowiec 
kino Li 1 AJ Warszawska 18

Fenomenalna para tancerzy Ginger Rogera i Fred Astaire w najbardziej 
fSStaiS „WESOŁA ROZWÓDKA"

Miłość. Muzyka i rewelacyjny taniec „Continental”

Nadpr. Największa sensacja sportowa! Bomba sezonu!
Jedyne oryginalne zdjęcie O _ | •

zglośnego meczu bokserskiego ŚJ d v I JL. U1 S w Nowym YorkuPoczątek seansów o godz. 5.30, 7.30. 9.30

KINO
MEIIE

Dziś przepiękny film p. t.

„POKUSA” 
kobie"anakekri“e Marlena Dietrich

Gary Cooper

KINO

UEli

Dziś 
Muzyka, humor, piosenki, dowcip

W przezabawnej wiedeńskiej komedji muzycznej 

„DZIŚ WIECZÓR U MNIE” 
«r. gi. Jenny Jugo — Paweł Hórbiger

WTrrfTTTTWTnT»n HTł
Nadprogram: Tygodniki Pata

Nadprogram: Tygodniki Pata Początek 1 seansu o g. 5.30 Początek I seansu o godz. 17.30 w niedziele o godz. 15.30.

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego 
TeŁ 64. Skrytka poczt. 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Teł.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i <xł 6 -

Rękopisów redtokcja ule zwraca

Nr. 4.

73.
• .£ Wiersz milimetrowy jednoiamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.jjrf 
I 5 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.ii 
| S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 mm.; w niedziele |

i święta 25*/«  drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
| © nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogl. 20 zi.
20 drobnych ogL 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zL 

« 5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy v» y rtkz dodatków v <h. ■. po 5 g

m BĘDZIN. Małachowskiego 7. LżCLAmz J. Dembiński, S aszica 16. — DĄBKOWA GÓRNICZA. Krótka 11. - GRODZIEC Kiosk 
I ’ £tmt£ifeJriT lNLLCw Sicjkiewicza 43. - ŁAZY, Władysław Jaworski. - OLKUSZ, Rynek, kiosk p Koszewskiego. - 
I * Dagiuskiej. ZAWIERCIE, J-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI F. Norber-

— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. ®’
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